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s Lwów 8 marca. 

Cesarz niemiecki Wilhelm II znów wygłosił 
taką mowę. która się powszechnie wydała wyzy- 
wającą. | Prawie rok temu, w tej samej sali ban- 
kietowej brandenburskiego sejmu, podczas takiej 
samej uczty, danej dlań przez posłów, wielbił 
Bismarka jako chorążego Niemiec i wzniósłszy 
kielich zawołał: „My, Brandenburczycy, boimy 
się tylko Boga, a więcej nikogo!“ Było wtedy 
dużo półsłówek a propos tych wyrazów, aż wre- 
szcie ucichło. Teraz Wilhelm II powiedział wię- 
cej, dosadniej, więcej też będzie półsłówek i „do- 
sadniejszych. Z berlińskich dzienników widzimy, 
że rejwach się zrobił odrazu. Jeśli rozkołysało 
się w Berlinie, to cóż będzie gdzieindziej? 

Lecz najpierw przytoczmy tę mowę według 
jej urzędowego tekstu. „Brandenburczycy — rzekł 
cesarz — zawsze jak źrenicy własnej strzegli wier- 
ności domowi Hohenzolleraów; nikt nie zarzuci 
im niewdzięczności. W początkach panowania me- 
go mało przebywałem w Brandenburgji, podróżo- 
wałem dużo i wiem, że to mi niektórzy za złe 
mieli. Lecz te podróże do wielkich celów były 
potrzebne, poznałem ludzi, nabrałem dużo do- 
świadczenia, potrzebnego do pracy. A praca dla 
państwa była zawsze programem życia każdego 
Hohenzollerna: Wielki kurfirst założył marynarkę 
i handel popierał; Fryderyk Wielki powiększył 
państwo i wykształcił dzielną armję; jego na- 
stępcy, jeden po drugim, wiernie trzymali się je- 
go śladów. a pod tym względem szczególnie się 
odznaczył mój dziad. Ja stoję na jego stanowi- 
sku, będę kroczył drogami wytkniętemi przezeń, 
zaś synowie Brandenburgji będą mi w tem nie- 
zawodną pomocą. Popierać rozwój ekonomiczny 
państwa, to pierwszy obowiązek monarchy. Jak 
dziad mój, tak i ja uważam, że zadanie moje 
jest mi powierzone od Boga, Któremu zdam ra- 
chunek z czynności moich, Kto zechce mię wspie- 
rać, temu rękę podam; kto nie zechce być ze 
mną, tego zdruzgoczę!* 

Zdruzgcecze! -— to wyraz, który jeszcze nie 
brzmiał w ustach żadnego konstytucyjnego mo- 
narchy. Aby modz druzgotać ludzi innych prze- 
konać, trzeba stworzyć stan rzeczy, któryby po- 
zwolił powtórzyć wyrazy Ludwika XIV: „Państwo, 
to ja!* Trzeba się cofnąć do owych Edwardowych 
lub Ryszardowych czasów, w ktorych królangiel- 
ski nazywał siebie „Anglją*. Lecz jak druzgotać 
inne przekonania w państwie konstytucyjnem, 
kiedy w niem wszystko jest rezultatem ciagłego 
$cierania się różnych a równouprawionych prze- 
konań : 

Nie chciano wczoraj w Berlinie uwierzyć, 
żeby cesarz powiedział takie wyrazy. Kiedy Nord- 
deutscherka podała je, inne pisma kłam jej za- 
dały i sprostowały. National Zig. oznajmiła, że 
słowa cesarskie tak brzmiały: „Kto mię będzie 
wspierał, będzie mi pożądany, kto zechce mi 
przeszkadzać, sam poniesie skutki tego“. Według 
Berl. Pol. Nachrichten cesarz tak rzekł: „Kto 
ze mną będzie, temu wdzięczny będę, a kto prze- 
ciwko mnie stanie, przeciw temu ja się uzbroję*. 
Lecz widocznie chciał Wilhelm, aby te wersje 
upadły, bo w Reichsanzeigerze pojawiłą się cała 
mowa tak, jakeśmy ją wyżej podali i jak wczo- 
rajszy urzędowy telegram opiewał. 

Więc po wyborach, które dały zwycięztwo 
długoletniej opozycji przeciwko polityce Wilhelma 
I — tej polityce, którą Wilhelm II ogłasza za 
swoję — zabrzmiało słowo cesarskie: Zdruzgo- 
częż 

Zatem jest to ultimatum. Jeśli to tylko 
przypadek, że padło ono od bankietowego stołu, 
a mogło paść i z tronu, to doprawdy zajmująca 
otwiera się perspektywa, bo ci, którzy innego niż 
cesarz 83 zdania, a opierają się o konstytucyjne 
prawa, zapewne zechcą wypróbować ich wartość. 
Sądząc po ludzku, przypuszczać należy, że opór 
się zaostrzy. 


4) 


le W MALESTI. 


(Z francuskiego.) 


(Ciąg dalszy.) 


— Ty ojcze to mówisz! — zawołała matka moja. 

— (Qzynię zadość przyrzeczeniu, ale nie dora- 
dzam i nie pochwalam podobnego związku. Po- 
wtórzę co mówiłem z panem Raynol. Jest on 
uczeiwym człowiekiem, ale jednocześnie niedo- 
wiarkiem, i to nie z powodu nieznajomości i nie- 
zrozumienia zasad religji naszej, ale że sam wy- 
rozumował sobie tę niewiare i ujął ją w stałe 
zasady. Starałem się oświecić ten umysł zacie- 
mniony dobrowolnie. oddziałać na dobre i w grun- 
cie poczciwe serce — ale daremnie. Zdawało się 
panu Raynol, że wracając do wierzeń i praktyk 
religijnych, popełniłby odstępstwo, przeniewierzył 
się swoim przekonaniom. 

„Widząc jak niezłomnie obstaje przy swoich 
zasadach, pragnąłem zapewnić przynajmniej Ami- 
nie zupełną swobodę sumienia i wypełniania obo- 
ziąków religijnych; aby nie była pozbawioną Ko- 
śeioła, w którym dusza w modlitwie wznosi się 
do nieba, ani kontesjonału, przy którym odzy- 
skuje się spokój i niewinność. 

— Panie, odpowiedział, kocham pannę Aminę, 
a w moich ustach wyznanie to nie jest pustym 
irazesem; ale uważam małżeństwo za rzecz zbyt 
poważną. niedopuszczającą róznicy myśli i wie- 
rzen między małżonkami. Prawość i nieugiętość 
mego charakteru nie pozwala na żadne, pozorne 
nawet ustępstwa, wszelki kompromis byłby z mej 
strony nikczemnością. Nie chcę aby Żona moja 
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Na tle aktów, zawartych we włoskiej Zielo- 
nej Księdze, toczy się ostra dyskusja w parlamen- 
cie rzymskim. Opozycja żarliwie atakowała Cris- 
piego za jego abbisyńsky politykę, chwaląc nie- 
ufność ministra wojny jen. Bertołć-Viale do króla 
Menelika, Jeden po drugim wodzowie opozycji 
zarzucali Crispiemu awanturniczość, bezpodstawne 
zaufanie dzikim kacykom etiopskim i przez to 
wprowadzenie wojsk włoskich pod komendą jen. 
Orero w paszczę straszliwych niebezpieczeństw, 
które się zakończą haniebną klęską. Dalej zarzu- 
cali Crispiemu, że zbyt wierzy Anglikom, którzy 
przecież nigdy nikomu nie życzyli dobrze, owszem 
zawsze się starali konkurentow kolonjalnych wpio- 
wadzić w pułapkę. Po tych krytvkach wodzowie 
opozycji oświadczali jeden po drugim, że obalać 
Crispiego nie myślą, bo niech sam zie to, co na- 
warzył. Jakoż gdy przyszło do głosowania, część 
opozycji usunęła się z sali, zapewniwszy w ten 
sposób większość dła polityki rządowej. Tak skoń- 
czył się pierwszy epizod debaty, który nazwano 
Pyrrhusowem zwycięztwem Crispiego. Teraz się 
zaczyna druga część dyskusji nad Zieloną Księga 
o polityce wschodniej. Taktyka opozycji będzie 
ta sama — i to sumo zwycięztwo Crispiego. Znać 
„włoski Bismark“ zaczyna się nadobre przeżywać, 
jak jego pierwowzór niemiecki. 


W cichem i jowialnem Monachjum, gdzie 
ludzis więcej myślą o sztukach pięknych jak o 
politycznej sztuce, wybuchła nagle gwałtowna 
burza z powodu wielkiej arogancji bezwyznaniow- 
ców. forytowanych w kraju na wskróś katolickim 
przez szefa gabinetu lutra Liitza i regenta. Aro- 
gancja bezwyznaniowców granie nie ma, o przy- 
wwoitości mają oni nieraz bardzo niejasne wy- 
obrażenie, zrobili więc hecę całkiem niepotrzebną, 
a brzydką. Stronnictwo katolickie postanowiło 
znów podnieść dawną, wciąż wznawianą kwestję 
szkół wyznaniowych i prawa rządu do veta prze- 
ciw kościelnym rozporządzeniom biskupów. Ż tego 
powodu jeden z posłów liberalnego obozu umie- 
ścił w dzienniku Münchener Neueste Nachrichten 
artykuł pod tytułem „Swinki w chlewknu*. Pod 
takim tytułem jest jakaś humoreska amerykańska, 
która dowodzi, że na kwik świnek nie ma rady, 
ale trzeba cierpliwości, bo ostatecznie ów kwik 
nic złego nie zrobi. Literacki koncept Yankesa 
bardzo się podobał bawarskiemu liberałowi. Po- 
stanowił on być jeszcze oryginalniejszym, więc 
owe kwiczące świnki porównał z katolickim obo- 
zem i rzekł: „Niech ultramontanie kwiczą — nie 
w tem złego, — zatem cierpliwości !* Oczywiście 
katolicy się obraziłi, w sejmie zażądanu dyskusji 
nad postępkiem liberalnego posła, wybuchła wrza- 
wa i — jak to teraz w modzie w parlamentach — 
zaczęły się wymyślania, a wszystko skończyło się 
na tem, że z powodu wzburzenia trzeba było 
zamknąć posiedzenie. Notujemy ten wypadek dla 
pokazania do czego to już doprowadza swawola 
pióra. 


Korespondencje: 


Wiedeń 6 marca. 

(?) W komisji budżetowej toczyły sięgbardzo 
zajmujące rozprawy o taryfach strefowych i war- 
rantach, przyczem z natury rzeczy prof. Biliński 
grał pierwsze skrzypce. Sprawozdania dorażne w 
dziennikach są zbyt krótkie, a co ważniejsza, ba- 
łamutne; postaram się o dokładne, gdyż obie te 
sprawy są dla nas ważne i zajmujące. 
Dzisiaj zostaje Wiedeń pod wrażeniem po- 
nowienia się i przedłużenia giełdowego krachu w 
Berlinie. Oprócz powodów specjalnych, jak hiper- 
spekulacja, działa tam także deprymująco ukryte 
przesilenie kanclerskie. 
Że się Niemcy, a po części i Europa nie- 
pokoi wszelkiemi nicjasnemi wiadomościami o 
kanclerzu, to rzeez naturalna; jednakże to, co się 
dzieje, gdy zostanie zrozumianem i powszechnie 
znanem, tylko właśnie uspakajająco oddziałać 
może. Rzecz się bowiem ma tak: Pogłoski o nie- 
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porozumieniach między cesarzem a kanclerzem 
były i są przesadne. Kanclerz może mieć w tej 
lub owej kwestji zdanie odmienne, lecz ani mu 
przez myśl nie przejdzie oponować cesarzowi, lub 
gniewać się na niego. Z drugiej strony kanclerz 
nietylko czuje potrzebę usuwania się powoli od 
czynnej służby z powodu wieku i zdrowia, ale 
nważa za potrzebne przygotować rzeczy i sto- 
sunki tak, żeby w chwili gdy jego zabraknie, 
nie było ambarasu. Przedstawił on to cesarzowi, 
który również tę potrzebę uznaje i rozumie do- 
skonale, że należy zawczasu liczyć się z tem, że 
przyjdzie chwiia, kiedy Bismarka zabraknie. Sta- 
nelo tedy między kanclerzem a cesarzem na tem, 
że jak tylko właściwe przygotowania i pewne 
zmiany zostaną dokonane, naówczas kanclerz się 
usunie i tylko z boku, jako osobisty doradzca 
tesarza, czuwać będzie nad tem, aby maszyna 
państwowa funkcjonowała dobrze. 


Państwa związkowe niemieckie tolerowały 
chętnie wyjątkowe stanowisko i atrybucje ks. Bis- 
marka. Komu innemu ich nie przyznają. Związek 
tych państw musi otrzymać zatem pod pewnemi 
wzyłędami inne urządzenie, a zapewne zostaną 
utworzone związkowe ministeija, niezawodnie od- 
powiedzialne przed Radą Związkową lub przed 
parlamentem. Sprawę tę może załatwić Rada 
związkowa, a zaledwie tylko w części parlament. 
Jest ona zasadniczo ważną, jest pierwsza donio- 
słą zmianą od czasu utworzenia cesarstwa; nikt 
nie może przesądzać, czy to pójdzie łatwo, czy 
nie zostaną podniesione i inne żądania, czy nie 
wyłonią się jakie komplikacje i to wtedy, gdy 
zabraknie Niemcom największej politycznej po- 
wagi, gdy ruch socjalistyczny weżmie górę i gdy 
przyszły parłament przedstawia ilość niewiadomą. 
Sprawa zatem przesilenia kanclerskiego nie jest 
ostrą, ale niemniej stoi na porządku dziennym, 
panuje nad umysłami w Niemczech i zajmuje 
mocno całą Europę. r 
Owóż w obec tego zgoła jest wykluczonem, 
żeby w takiej chwili, zważywszy przytem na wa- 
runki uzbrojonego pokoju, mogła sprawa bułgar- 
ską wejść znowu w stadjam zapalne. Wszystkie 
mocarstwa są w tem zgodne, żeby do tego nie- 
dopuścić. A jeżeli rząd bułgarski uważa za po- 
trzebne od czasu do czasu poruszać kwestję uzna- 
nią i odsłaniać ewentualność ogłoszenia niepodie- 
głości, a nawet grozić tem Europie, to są to 
jedynie zwykłe środki mające działać na uspoko- 
jenie gorących patrjotów bułgarskich, mające uni- 
ctestwiać agitacje obcych nasłańców, mające Ser- 
bji i Czarnogórze przypominać, że na knowania 
z ich strony a z poduszczenia Rosji, ma bułga- 
rja czem odpowiedzieć i może uchwycić, gdyby 
zechciała, ster wielkiego ruchu, któryby od razu 
Mactedonję ogarngł. Rząd bułgarski przedstawia 
Turcji tę sprawę tak, jak jest w istocie, ale wie, 
że Porta nie przedsiębrać nie może, a i sam obe- 
cnie bezwarunkowo nie przedsiębrać nie zamie- 
rza. Z tej strony zawierucha nie grozi. 
Zajmującym jest fakt, że dragoman gen. 
konsulatu niemieckiego w Sofji otrzymał roz- 
kaz być w sądzie podczas całego procesu Panicy 
i zdać z niego najdokładniejszą relację. Niemty 
chcą mieć dowody na to, o ile urzędowi agenci 
rosyjscy zamach przygotowywali. Procos ma się 
rozpocząć 15 marca -— równocześnie z konteren- 
cją robotniczą w Berlinie. 


Rada państwa. 


Wiedeń 6 marca. 

372 posiedzenie Izby posłów zagaił przewo- 
dniczący dr. Smolka po godzinie 11 w południe. 
Na ławie ministrów zasiedli: hr. Taaffe, 
Falkenhayn, Prażak, Welsersheimb, Dunajewski, 
Gautsch, Batquehem, Schoenborn, Zaleski. 

Na wstępie posiedzenia odczytano wniosek 
hr. Coroniniegos żądający uchwalenia osobnego 
postępowania w wypadkach, w których wątpli- 
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czy też zwykłej większości. Hr. Coronini domaga 
się, aby w takich wątpliwych wypadkach, czy to 
w Izbie posłów, czy też w [zbie panów, na wnio- 
sek jednego członka tej Izby przerwano obrady 
nad dotyczącym przedmiotem i w ciągu 24 go- 
dzin zwołano osobną komisję, w skład której 
weszliby prezydenci obu Izb parlamentu, prezydent 
ministrów, prezydent najwyższego trybunału Są- 
dowego, trybunału państwowego i trybunału ad- 
ministracyjnego, tudzież wnioskodawca. Komisja 
ta, w której zasiadać musi przynajmniej pięciu 
z powołanych do niej członków, zwykłą większo- 
ścią głosów rozstrzygnęłaby kwestję wątpliwą. 
Uchwała takiej komisji obowiązywałaby ovie Izby 
parlamentu, tak, że jeżeli inicjatywa wyszła z Iz- 
by posłów, a komisja orzekła, iż w Izbie posłów 
do powzięcia uchwały w danej sprawie potrzeba 
zwykłej większości głosów dla tej sprawy i w Iz- 
bie panów wystarczyćby musiała zwykła więk- 
SZOŚL.. 

Następnie odpowiedzieli hr. Taaffe i Bacque- 
hem na szereg iuterpelacyj, poczem przystąpiono 
do porządku dziennego. 

Przyjęto w drugiem i trzeciem czytaniu 
przedłożenie rządowe o zmianie ordynacji wybor- 
czej do Rady państwa dla niefideikomisarnej więk- 
szej własności w Czechach i podjęto na nowo 
obrady nad ustawą o odszkodowaniu dla niewin- 
nie zasądzonych. 


Poseł dr. Zucker zabrał głos i przema- 
wiał za odesłaniem projektu tej ustawy do komi- 
sji, jak tego poseł Dostal żądał. W mowie swej 
wykazał dr. Zucker wadliwości obecnego przedło- 
żenia. I tak niestosownem wydaje się mówcy, że 
ustawa ta ma także wstecz działać, gdyż każdy, 
który mniema, iż został kiedyś niewinnie zasądzo- 
ny, wystąpi teraz z żądaniem odszkodowania, a 
sądy wszystkie zawalone zostaną takiemi prośba- 
mi. Niestósownem jest także postanowienie, iż na- 
leży się odszkodowanie tylko za niewinnie wycier- 
pianą karę więzienia, zaś za więzienie śledcze nie 
się nie należy. Cała zresztą procedura jest wielce 
rozwlekła i niestosowną, to też żąda dr. Zucker, 
aby ustawę tę napowrót do komisji odesłać i po- 
lecić jej na nowo ją opracować. 

Minister sprawiedliwości hr. Schoenborn 
oświadczył, że rząd jest za tem, aby sprawy tej 
zbytnio nie przewlekać, zatem jeżeli Izba uchwali 
odesłać ustawę do komisji, to należałoby jej po- 
lecić, aby swe sprawozdanie jak najprędzej przed- 
łożyła. 

Posłowie Vosnjak i Lienbacher sprze- 
ciwial się; odesłaniu ustawy do komisji i gorąco 


cjalnej. Poset Lienbacher wykazywał, że jeżeli są 
jakie wadliwości ustawy, to można je będzie zmie- 
nić w debacie specjalnej, odesłanie zaś tej spra- 
wy do komisji równałoby się jej pogrzebaniu. 

Izba uchwaliła znaczną większ „ścią przejść 
do debaty specjalnej nad ustawą. 

Na tem przerwano obrady. Następne posie- 
dzenie odbędzie się we wtorek 11 marca. 
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Towarzystwo zaliczkowe. 


Po raz dziewiętnasty występuje przed szer- 
szą publiczność dyrekcja Towarzystwa z swoim 
bilansem rocznym, a przedłożony bilans zar. 1889 
nie robi wstydu swoim poprzednikom. 

W roku tym zwiększyły się obroty Towa- 
rzystwa, a już tu przekonująco świadczy, że prze- 
bywa ono szczęśliwie rekonwalescencję, zdobywa 
napowrót zachwiane chwilowo zaufanie ogółu. 
znów przyciąga ku sobie kapitały i przy ich po- 
mocy może szerszy i głębszy bieg nadać swoim 
interesom. | 

Ten powrót do normalnego stanu zdrowia 
wychodzi na korzyść nie tylko samej instytucji — 
przysparzając jej zysków, ale niesie pożytek 


wem jest, czy do ważności jakiejś uchwały po- | członkom, bo znachodzą w niej obfitsze i tańsze 
trzeba większości dwóch trzecich części głosów, | żródło kredytu. 


Sciślejsze zbadanie bilansu Towarzystwa za 
r. 1559 nie osłabia wcale tego korzystnego wra- 
żenia, które wywołuje odczytane sprawozdanie 
dyrekcji, owszem zeszeregowane porównawcżo jego 
eyfry i krytycznie ocenione wyniki potęgują to 
wrażenie i uwidoczniaja pomyślny postęp w roz- 
woju Towarzystwa. 

U wstepu do tego sprawozdania spotyka się 
araz z dobrą nowiną, a jest nią, że Towarzy- 
stwo, chociaż po przebytem kataklizmie straciło 
przez ubytek 125 członków z wpłaconych udzia- 
łów kwotę 13.084 zł. 82 ct., zyskało nowych 176 
członków, podniosło przeto liczbę swoich człon- 
ków z 1.965 na 2.021 i przez dopisanie ich wpi- 
sowego do funduszu rezerwowego zwiększyło ten 
fundusz do wysokości kwoty 20.884 zł. 55 ct., 
umieszczonej w 20.000 zł. +4'/, procentowych li- 
stów gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego i 
w jednej akcji Banku ziemskiego w Poznaniu. 

Ubytek w udziałach nie razi nas wcale. 
Wiemy, że nie wynikł on z toku spraw roku 
ubiegłego, lecz jest smutnym chociaż nieuniknio- 
nym spadkiem po roku odkrytego deficytu, w któ- 
rym pewna ilość członków, wystraszona odpowie- 
dzialnością wynikającą z wzajemnej, nieograniczo- 
nej poręki. zgłosiła swoje wystąpienie z Towa- 
rzystwa i wypowiedziała udziały. Wedle statutów 
Towarzystwa wypłata tych wypowiedzianych udzia- 
łów nastapiła dopiero w roku ubiegłym, a przy 
tej sposobności przeprowadziła dyrekcja Towarzy- 
stwa puryfikację rachunku udziałów, kompensując 
pewna ich liczbe z zaległemi zobowiązaniami wie- 
lu członków, którzy przez śmierć lub z innych 
powodów faktycznie od dawna wystąpili z Towa- 
rzystwa, a dotąd w regestrze stali w ewidencji 
członków. 

Puryfikacja ta — nakazana już od dawna 
faktycznym stanem rzeczy — umniejszyła wpraw- 
dzie znacznie kwotę wpłaconych udziałów do wy- 
sokości 159,601 zł. 56 ct., kwoty przeto znacznie 
niższej. jaką Towarzystwo posiadało w 13 roku 
swego istnienia, w roku 1883 — ale dała tę ko- 
rzyść, że stan czynny bilansu w dziale wierzytel- 
ności oczyścił się z wielu kwot drobnych i wąt- 
pliwej pewności zwrotu. 

Owóż powtórnie podkreślamy, iż umniejsza- 
nie się kwoty wpłaconych udziałów bynajmniej 
nas nie razi i nie widzimy w niem momentu, 
świadczącego o cofaniu się normalnego rozwoju 
Towarzystwa, a raczej położylibyśmy na karb wi- 
ny jego dyrekcji— grzechu per omissionem—iż in- 
stytucja istniejąca lat dziewiętnaście, przy obro- 
cia -w tym -czasotrazio na kwotę przeszło 86 mit. 


Jaa u u ' | zł, nie mogła dotąd wydobyć z siebie znaczniej- 
przemawiali za przejściem nad nią do debaty Spe- | szego 


funduszu rezerwowego, nad niepełnych 
21,000 zł., a znaczne czyste zyski z lat poprze- 
dnich przemarnowała na za wysokie dywidendy, 
lub rozdała w forme tantiem i remuneracyj Na 
to nie ma wymowek i tłumaczenia, bo jeżeli było 
możliwem w pierwszych dziesięciu latach istnie- 
nia Towarzystwa stworzyć fundusz rezerwowy w 
sumie 12,016zł. 42 ct., to cóż stało na przeszko- 
dzie temu, aby ten fundusz z 20 rokiem nie miał 
się zdwoić ? 

Pomijając ten czarny punkt w zeszłorocznym 
bilansie Towarzystwa, przechodzimy do dalszych 
jego szczegółów, które mogą snadno, jeżeli nie u- 
sprawiedliwić, to przynajmniej pokazać nam świe- 
tlejszą stronę tego bilansu. 

Jest nią rachunek wkładek oszezędności i 
lokacji, który porównany z ich stanem z końcem 
r. 1838 urósł o 31,873 zł. 17 et. i przeważnie 
wzmógł się łokacjami własnych członków (wzrost 
0 ISP 2 Et). 

Stan tych wkładek z końcem r. 1589 nie 
może się wprawdzie raierzyć z latami, w których 
Towarzystwo gromadziło — jak w latach 1881 
do 1884 — przeszło 400,000 zł. obcvch kapita- 
łów, lecz w każdym razie świadczy chlubnie o 
powracającem zaufaniu członków Towarzystwa. 

Zaufanie to uwidocznia się również w silniej- 
szem użytkowaniu przez Towarzystwo kredytu w 
Banku austro-węgierskim, w Banku krajowym i 
gal. Kasie oszczędności, a zwyżka ta wedłe stanu 


uczęszczała do kościołów, nie pozwolę jej cho- 
dzić do spowiedzi, gdyż sam chcę zostać kiero- 
wnikiem jej sumienia. Kocham ją, ale wolałbym 
ją utracić niż oszukiwać. Mam to przekonanie. iż 
jeżli zechce zostać żoną moją, nie pożałuje tego 
nigdy. Proszę chciej jej pan oznajmić, że choć 
nie przywiązuję do tego wiary, na ten raz jednak 
gotów jestem poddać się formalnościom kościel- 
nym niezbędnym do zawarcia ślubu. 

— Córko moja, rzekł ojciec, ja i matka twoja 
przeżyliśmy z sobą lat trzydzieści, i dotąd koszto- 
waliśmy zupełnego szczęścia i spokoju; jest to 
pierwsze ciężkie nasze zmartwienie, od ciebie za- 
leży uwolnić nas od niego lub skazać na spełnie- 
nie tego kielicha goryczy. || 

— Ojcze drogi, odpowiedziałam; pan Raynol 
nie wie jak silny wpływ na umysł męża wywiera 
nieznacznie żona pobożna i religijna; wszak kro- 
pla wody wydrąża skałę z biegiem czasu. 

— Nie łudź się, panno Amino, — zawołał 
ksiądz Boudois, nie narażaj szczęścia całego życia 
i zbawienia duszy, opierając je na tak słabej 
nadziei. Nie zwódź sama siebie nadzieją, której 
sama nie masz, używając jej jedynie za płaszczyk 
pokrywający skłonnność, nad którą nie próbujesz 
zapanować. Dotąd łatwo mi było być pobłażli- 
wym dla ciebie, kochane dziecię, bo życie twoje 
upływało czyste i nienaganne, jak życie dziadka 
twego i rodziców, nie dozwalające nawet przypu- 
szczać, że mogłoby przyjść do tego, nad czem 
dziś ubolewamy. Zastanów się nad tem że dla 
miłości pana Seweryna poświęcasz wieczność całą. 
Nie mówię już nawet o szczęściu doczesnem, bo 
aż nadto prędko przekonasz się sama, jak jest 
nietrwałem pozbawione pociechy i poparcia reli- 
gijnego. Czyż zdołasz wyrzec się wszystkiego, z 
czem zrosłaś się od łat dziecinnych, co było ra- 
dością i uweselnieniem twoich lat młodzieńczych? 
1 tak nagle odstąpić od kościoła, będącego dotąd 
twoją matką i karmicielką?... Czy nie lękasz się, 

t 


aby wyrzuty sumienia zatruły ci każdą chwilę 
radości i roskoszy?... Radości i roskoszy! 0! nie 
zaznasz ich chyba, jeżli poślubisz człowieka, który 
wydrze ci wiarę i pozbawi jej twoje dzieci.* 

Dziadek mój rzekł tylko: 

— Ksiądz Boudois jest tłómaczem wspólnych 
naszych myśli i przekonań; jednak postanowiliśmy 
zostawić cl odpowiedzialność za postąpienie twoje, 
jeźli nie zechcesz dać się przekonać i uledz proś- 
bom i przełożeniom naszym. 

— Nie mogę dziś jeszcze odpowiedzieć stanow- 
czo, — odrzekłam. Czuję że wyrzeczenie się na- 
dziei zostania żoną pana Raynol, wiele bardzo 
kosztować mnie będzie, ale chcę jeszcze rozważyć 
powody, jakiemi tłumaczy swoje zasady i zbadać 
co nas dzieli. Pragnęłabym odpowiedzieć zaufaniu 
jakie mi okazujecie. 

— Czy chcesz, 
Raynol? 

— Proszę o to, mój ojcze. 

— Jak długiego wymagasz czasu na powzięcie 
stanowczego postanowienia? 

— Miesiąc jeden, odpowiedziałam. 

, — Przez ten czas modlić się będziem za ciebie 
1 za niego, — rzekł ksiądz Boudois. 

Pan Raynol przyszedł nazajutrz i codziennie 
bywał u nas. W ciągu tego miesiąca starałam 
się zmienić jego pojęcia i wolę jego nagiąć do 
pragnień raoich, lecz czułam że on opanowywa 
moją. O! bo któż zdołałby oprzeć się jego wy- 
mowie?... kto zdołałby pozostać obojętnym, słu- 
chając słów jego? Rozumuje on zarazem umysłem 
i sercem, wiem, że jest w błędzie, ale jak bar- 
dzo, jak bezgranicznie mnie kocha! jakaż to 
gwałtowna zazdrość, samego nawet Boga nie do- 
puszczając do naszego pożycia! 

Ządany miesiąc upłynął dla mnie w nieu- 
stannych przejściach od radości do smutku, od 
uniesień i zapału do wyrzutów sumienia. 

Niejednokrotnie opowiadano w naszej obecno- 


abyśmy przyjmowali pana 


ści o smutnych następstwach tak żłe dobranych 
związków, my uśmiechaliśmy się tylko, 

Czuję to dobrze, iż rodzina moja nie zgadza 
się, ale tylko poddaje się memu zamążpójścia. — 
Matka udaje, iż jest całkiem oddana staraniom 
odnoszącym się do mojej wyprawy, ojciec oddał 
się swej ciężkiej naukowej pracy. Smutny będzie 
dzień mego ślubu! A! po cóż posępnem usposo- 
bieniem rodzina moja zasmuca szczęście moje? 
wszak każdy ptak buduje sobie gniazdko według 
swej skłonności i upodobania ? 

Ponieważ nie jestem jeszcze żoną Seweryna, 
zatem jutro raz ostatni, przystąpię jeszcze do kon- 
fesjonału dla odbycia przedślubnej spowiedzi... 
gdyż przyrzekłam Sewerynowi, że po śłubie nie 
przekroczę pod tym względem jego woli, nie zła- 
mię danego mu słowa —a w zamian za to przy- 
rzeczenie on zapewnił mnie uroczyście, że jego 
zagądy i miłość wynagrodzą mi stokrotnie wszyst- 
ko co tracę. Ach! Adelo, jakże ja bardzo, jak go- 
rąco go kocham!... I czyż pod pewnym względem 
nie jest bohaterstwem z mej strony, że poświę- 
cam dła niego wszystko, nawet duszę moję nie- 
śmiertelna, stworzoną na obraz i podobieństwo 
Boga ?... 

Nie wiem czy pójdziesz kiedy za mąż, ale 
tego pewną jestem, że nie zaślubisz człowieka po- 
dobnego do pana Raynol. Ty poprzestaniesz na 
cichem domowem szczęściu, kościele i modlitwie. 
Ty gotowabyś poślubić takiego przyjaciela lat 
dziecinnych jak August, wychodząc z tej zasady, 
że znając się dobrze, nie potrzebujecie się oba- 
wiać różnicy zasad i pojęć. Czasami przychodzi 
mi na myśl, że może wstąpisz do klasztoru... To 
tylko pewna, że cokolwiek uczynisz zawsze lepsza, 
doskonalszą będziesz odemnie, ale zdaje mi się, 
że nigdy nie będziesz równie szczęśliwą... 


II. 
Amina do Adeli. 
N imes.. 


Po raz drugi odebrałam uroczyste błogosła- 
wieństwo dziadka i rodziców. 

Pierwszym razem, było to w dniu, w któ- 
rym dzieckiem jeszeze niemal po raz pierwszy 
miałam przystąpić do stołu Pańskiego. Jakże to 
dziwny traf! Jak teraz w pokoju moim leżała 
biała suknia i welon, w domu ruch jakiś i cisza 
panowały jednocześnie ; twarze były poważne, lzy 
błyszczały w oezach. 

Tylko dziś powaga zamieniła się w smutek. 
a łzy stojące w oczach, nie są jak wtedy łzami 
radości! 

Na meblach leżały wtedy porozkładane po- 
darunki życzliwych mi osób: książki do nabożeń- 
stwa, szkapierze, statuetki świętych i różne me- 
daliki—dziś widzę w około stroje suknie, koronki, 
klejnoty. 

Porozdawałam te pamiątki pierwszej komu- 
nji, moje książki do nabożeństwa i różaniec-nie 
będę już ich potrzebować! 

Nie będę się modlić !... 
bnem ? 

O! nie! nie! nie przestanę się modlić... zz- 
wsze, zawsze modlić się będę! Seweryn przy znaje, 
że człowiek nie może żyć, aby niekiedy nie wzio- 
sił ku Bogu swej duszy nieśmiertelnej —on tasże 
skład» mu cześć wewnętrzną. 

Był to maj, jak i obecnie. W wielkim salo- 
nie znajdował się dziadek mój. ojciec, matka i 
stare już dziś nie żyjące ciotki. Weszłam doń głę- 
boko wzruszona, ze spuszczonemi oczami i naj- 
pierw uklękłam jazed dziadkiem... 


(C. d. n.) 


jest-że to može- 


memmen aa 


ð 


z dniem 31 grudnia 1889 wynosiła poważną kwotę 

przeszło 150.000 zł., bowiem z tym terminem 

dłużna było Towarzystwu z reeskontu weksli: 
gal. Kasie oszczędności 192.217 zł. 90 ct. 

Bankowi austro-węg. 106.991 zł. 

š krajowemu 82.491 zł. 

zatem ogółem 381.699 zł. 90 ct. 
a stosunek obcego kapitału do własnego przed- 
stawia się za ostatni rok administracyjny jak 3.3 
do 1, zwiększył się zatem znacznia w porównaniu 
z r. 1888,w którym spadł do stosunku 2.14 do 1. 

Zwiększenie się lokacji i wydatniejsze ko- 
rzystanie z kredytu w instytucjach publicznych 
umożliwiło Towarzystwu znaczniejszy rozwój w 
działe pożyczek. 

Udzielono ich więc w roku 1889 w ogólnej 
kwocie 1,670.331 zł. 5 et., przeto więcej o 
206.301 zł. 35 ct. od udzielonych w r. 1888, a 
stan niespłaconych z końcem r. 1889 dosiągnął 
kwoty 696.933 zł. 73 ct. 

Z kwoty tej odnosiła się suma 641.350 zł. 
11 et. do rachunków bieżących i pożyczek wyda- 
nych w r. 1889, kwota 42.604 zł. 90 ct. do po- 
życzek z lat 1886—88, zaś jeno kwota 12.978 zł. 
72 ct. do 38 pożyczek zaległych z łat 1882—1885, 
mieszczących się bez watpienia w owej cyfrze 
27.028 zł. 12 et. do sądowsj egzekucji przekaza- 
nej, a z końcem r. 1889 nie załatwionej. 

W obec 23.560.741 zł. udzielonych przez 
Towarzystwo pożyczek, zaległość przymusowo ściąg- 
gana w kwocie tak nizkiej, świadczy chlubnie 
o przezorności dyrekcji w udzielaniu kredytu, 
a chociaż to wrażenie osłabia poniekąd wzrost 
w r. 1889 zakupionych przez Towarzystwo nieru- 
chomości, które na pokrycie pretensyj nabyć musiało, 
to wszelako stan inwestowanego w owe przymusowo 
zakupione nieruchomości kapitału. przedstawiający 
się z końcem r. 1889 w cyfrze 58.710 zł. 93 et:, 


Epoka koncesyjna ajencii Klausnerowsko-Herzowskiej 
od kwietnia 1887 r. do 24 lipea 1888 r. 


PRZEGLĄD z dnia 9 marca 1890. 


69) Na pytanie 221, dotyczące Kosteckiego, 
padło 12 głosów nie. 
70) Na pytania, odnoszące aię do 12 kon- 


Zbrodnia oszustwa i współwiny w oszustwie po- | duktorów, przysięgli odpowiedzieli: nie. 


nad 300 zł, zagrożona więzieniem od 5—10 lat. 


12) Na pytanie 12, odnoszące się do Klausne- 
ra, padło: 9 głosów tak, 3 nie. 

13) Na pytanie 13, odnoszące się do Herza, 
padło: 9 głosów tak, 3 nie. 

14) Na pytanie 14, odnoszące się do Ló- 
wenberga, padło: 9 głosów tak, 3 nie. 

15) Na pytanie 15, odnoszące się do Lan- 
daua, padło: 1 głos tak, 11 nie. 

16) Na pytanie 16, odnoszące się do Lan- 
derera, padło: 11 głosów tak, 1 nie. 

17) Na pytanie 17, odnoszące się do Ha- 
łatka, padło: 4 głosów tak, 8 nie. 

18) Na pytanie 18, odnoszące się do Iwa- 
nickiego, padło: 7 głosów tak, 5 nie. 

19) Na pytanie 19, odnoszące się do Zo- 
potha, padło: 2 głosy tak, 10 nie. 

20) Na pytanie 21, odnoszące się do Ko- 
steckiego, padło: 3 głosy tak, 9 nie. 

21) Na pytanie 22, odnoszące się do Neu- 
manna, padło: 7 głosów tak, 5 nie. 

22) Na pytanie 25, odnoszące się do Schó- 
nera, padło: 12 głosów tak. 


23) Na pytanie 27, odnoszące się do Kra-, Zbrodnia 


suskiego, padło: 1 głos tak, 11 nie. 

Nadto 12 głosami orzekli sędziowie winę 
Barbera i Eichorna, a 10 głosami winę Wasser- 
berga. 

Zbrodnia gwałtu przez wymuszenie. 
(z dodatkowemi pytaniami, czy szkoda z wymu- 
szenia przenosi 300 zł.) 
zagrożona karą wiezienia o 1 roku 5 lat. 


24) Na pytanie 39, dotyczące Klausnera, 


chyba ten mógłby wywołać zarzut, iż, ściśle | padło 12 głosów tak. 


trzymające się statutowego i ekonomiczno społecz- 
nego zadania, nie jest rzecza stowarzyszeń udzia 
łowych operować pożyczkami na szarym końcu 
rzeczowych hipotek, ale ich powołaniem jest roz- 
wijać na szeroką skalę kredyt osobisty uboższej 
ludności i bronić ją przed wyzyskiem lichwiar- 
skim. 

Kredyt taki, udzielany z wszelką  przezor- 
nościa, winien być obfitym a zarazem możliwie 
tanim — to też osiągane przez stowarzyszenia 
wysokie własne zyski i tłuste dywidendy zgoła 
nie wprowadzają nas w zachwyt podziwu, a tem 
mniej, gdy wiemy, że instytucje korzystające z 
taniego "kredytu w pokrewnych sobie zakładach 
finansowych na uformowaniu tych zysków i dy- 
widend, na opłacenie przesadnych kosztów zarzą- 
du, na blichtr zewnętrznego wyglądu — biorą od 
swoich dłużników prowizje o wiele wyższe od 
tych, które opłacają swoim wierzycielom. 

Owóż, jeśli obniżenie e pół od sta prowizji 
dłużnikom Towarzystwa zapisujemy na stronę 
zasług jego dyrekcji i Rady zawiadowczej, jeżeli 
życzymy sobie, aby w miarę obniżenia się targo- 
wej stopy procentowej kredytu postępowała dalej 
i wydatniej taniość pożyczek wydawanych przez 
Towarzystwo— to chyba wolno nam nie zachwy- 
cać się owymi 14.352 zł. 4 ct., które bilans wy- 
kazuje jako czysty zysk z operacyj pieniężnych 
Towarzystwa w r. 1889 i chętniej widzielibyśmy 
ten zysk o wiele mniejszym, gdyby równocześnie 
pochlubić się mogło nasze Towarzystwo zaliczko- 
we, iż przodujące nietylko wiekiem, zasobnościa 
środków, ale taniością kredytu prowincjonalnym 
stowarzyszeniom, zadowalnia się, przy pośrednie- 
twie w uzyskaniu przez swoich członków tego 
kredytu, prowizję o wiele niższą od dotychcza- 
sowej. 


Werdykt sędziów przysięgły ch. 


(Telegram »Przeglądu"). 
Wadowice 8 marca. 

Dziś o godz. 8 rano zaczęło się czytanie 
werdyktu. Zwierzchnikiem ławy przysięgłych jest 
Władysław de Kościesza Bodurkiewicz, właściciel 
Zarzecza. 

Czytanie werdyktu odbywa się dziś bez o- 
skarżonych, jutro zaś będzie się odbywało w o- 
becności oskarżonych, a dla tego na sali będzie 
wojsko, żandarmerja i dozorcy kryminalni. Woj- 
sko z nabitemi karabinami opasze kordonem 0- 
skarżonych, aby naganiacze w razie surowego 
werdyktu nie rzucili się na przysięgłych lub o- 
brońców, lub głównych oskarżonych czując żal 
do nich, że z ich powodu są zasądzeni. 

Werdykt jest następujący : 


(Epoka przedkoncesyjna). 


Na przedłożone sobie pytania przysięgli od- 
powiedzieli: | 

1) Na pytanie 1, odnoszące się do Jnlinsza 
Neumanna, a dotyczące zbrodni oszustwa 
ponad 300 zł., zagrożonej karą więzienia od 5 do 
10 lat, popełnionej w latach 1880, 1881 i 1882, 
przysięgli odpowiedzieli: 11 głosamitak, 1 nie. 

2) Na pytanie 2, odnoszące się do Szymona 
Herza, a dotyczące tej samej zbrodni, przysięgli 
odpowiedzieli: 12 głosami nie. 

3) Na pytanie 3, odnoszące się do Juljusza 
Lówenberga, a dotyczące tej samej zbrodni, przy- 
sięgli odpowiedzieli: 12 głosami nie. 

4) Na pytanie 4, odnoszące się do Szymona 
Herza, a dotyczące zbrodni gwałtu przez 
wymuszenie, zagrożonej karą więzienia od 1 
roku do lat 5, przysięgli odpowiedzieli: 12 gło- 
sami nie. 

5) Na pytanie 5, odnoszące się do Juljusza 
Lówenberga, a dotyczące tej samej zbrodni, przy- 
sięgli odpowiedzieli: 12 głosami nie. 

6) Na pytanie 6, odnoszące się do Szymona 
Herza. a dotyczące zbrodni gwałtu przez 
ograniczenie wolności osobistej, za- 
grożonej karą więzienia od 1—5 lat, przysięgli 
odpowiedzieli: 12 głosami nie. 

7) Na pytanie 7, odnoszące się do Juljusza 
Lówenberga, dotyczące tej samej zbrodni, przy- 
sięgli odpowiedzieli: 12 głosami nie. 

8) Na pytanie 8, odnoszące się do Juljusza 
Neumanna, dotyczące współwiny w zbro- 
dni oszustwa, zagrożonej karą wiezienia od 
5—10 lat, przysięgli odpowiedzieli: 12 głosami 
nie. 

9) Na pytanie 9, odnosząca się do Juljusza 
Neumanna, a dotyczące współwiny w zbro- 
dni gwałtu przez wymuszenie, zagrożonej 
karą więzienia od 1—5 lat, przysięgli odpowie- 
wiedzieli: 12 głosami nie. 

10) Na pytanie 10, odnoszące się do Stani- 
gława Hałatka, dotyczące współwiny w zbro- 
dni oszustwa ponad 300 zł., przysięgli odpo- 
wiedzieli: 12 głosami nie. 

11) Na pytanie 11, odnoszące się do Stani- 
sława Hałatka, a dotyczące współwiny w zbro- 
dni gwałtu przez wymuszenie, przysięgli 
odpowiedzieli: 12 głosami nie. 


52) Na pytanie 40, dotyczące Herza, padło 
12 głosów tak. 

26) Na pytanie 41, dotyczące Lówenberga, 
padło 12 głosów tak. 

27) Na pytanie 42, dotyczące Landau, pa- 
dło 12 głosów nie. 

28) Na pytanie 43, 
padło 12 głosów tak. 

29) Na pytanie 45, dotyczące Zopotka, 
dło I głos tak, 11 nie. 

30) Na pytanie 46, dotyczące Iwanickiego, 
padło 9 głosów tak, 3 nie. 

31) Na pytanie 48, dotyczące Hałatka, pa- 
ało 3 głosy tak, 9 nie. 

32) Na pytanie 50, dotyczące Schónera, pa 
dio 11 głosów tak, 1 nie' 

33) Na pytanie 52, dotyczące Krasuskiego, 
padło 1 głos tak, 11 nie. 

34) Na pytanie 70, dotyczące Kosteckiego, 
padło 1 głos tak, 1l nie. 

35) Tu przychodzą wreszcie konduktorzy w 
liczbie 12, eo do których przysięgli odpowie- 
dzieli: 12 głosami nie. 

Z naganiaczy zasądzeni za gwałt przez wy- 
muszenie Barber i Rudawski. Nadto pytanie do- 
datkowe o szkodzie nad 300 zł. zostało zatwier- 
dzone u zasądzonych 12 głosami ta k. 


dotyczące lianderera, 


pa- 


Współwina w zbrodni gwałtu przez wymuszenie 
zagrożona więzieniem od 1—5 lat. 
36) Na pytanie 52, dotyczące Neumanna, 
padło 8 głosów tak, 4 nie. 


Zbrodnia gwałtu przez ograniczenie wolności 
: osobistej. 
zagrożona więzieniem od 1—5 lat. 
37) Na pytanie 93, dotyczące Kłausnera, pa- 
dło 11 głosów tak, I nie. 
38) Na pytanie 94, dotyczące Herza, padło 
11 głosów tak, 1 nie. 
39) Na pytanie 95, 
padło 12 głosów tak. 
40) Na pytanie 96 dotyczące Landaua, pa- 
dło 4 głosy tak, 8 nie. 
41) Na pytanie 97, 
padło 12 głosów tak. 
42) Na pytanie 99, dotyczące Iwanickiego, 
padło 6 głosów tak, 6 nie. 
43) Na pytanie 101, dotyczące Hałatka, pa- 
dło 4 głosów tak, 8 nie. 
44) Na pytanie 103, dotyczące 
padło 10 głosów tak, 2 nie. 
45) Na pytanie 105, dotyczące Krasuckiego, 
padło 3 głosy tak, 9 nie. 
46) Na pytanie 127, dotyczące Kosteckiego, 
padło 8 głosów tak, 4 nie. 
Z naganiaczy zasądzeni zostali za tę zbro- 
dnię prawie wszyscy — Baranek, Hodura, Laufer, 
Schlamowicze mają po 12 głosów tak. 


Zbrodnia popierania dezercji 
zagrożona więzieniem od 1 do 5 lat. 
47) Na pytanie 129, dotyczące Klausnera, 
padło 7 głosów tak, 5 nie. 
438) Na pytanie 130, dotyczące Herza, padło 
9 głosów tak, 3 nie. 


dotyczące Ltiwenberga, 


dotyczące Landerera, 


Schónera, 


c 
2 


| 
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Oszustwo przez przybieranie charakteru 
c. k. starosty 
zagrożone więzieniem od 6 miesięcy do 1 roku. 
71) Na pytanie 235, dotyczące Lówenberga, 
padło 3 głosy tak, 9 nie. 
Zbrodnia nadużycia władzy urzędowej 
zagrożona więzieniem od 1 do 5 lat. 
72) Na pytanie 236, odnoszące się do Iwa- 
niekiego, padło 12 głosów tak. 


Zbrodnia przekupstwa 
(Iwaniekiego, żandarmów: Hubeny'ego i Hoċov- 
sky'ego, oraz wójta Harmaty) 

zagrożona więzieniem od 6 miesięcy do 1 roku. 
73) Na pytanie 237, dotyczące Klausnera, 
4 głosy tak, 8 nie. 
74) Na pytanie 238, dotyczące Herza, padło 
4 głosy tak, 8 nie. 

75) Na pytanie 239, dotyczące Lówenberga, 
padło 4 głosy tak, 8 nie. 

16) Na pytanie 240, dotyczące Landaua, pa- 
dło 2 głosy tak, 10 nie. 

77) Na pytanie 241, dotyczące Landerera, 
padło 4 głosy tak, 8 nie. 
przekupienia inspektora Czajkowskiego 

78) Na pytanie 242, dotyczące Majera Bar- 
bera, przysięgłi odpowiedzieli: nie. 

19) Na pytanie 243, dotyczące Ianderera, 
przysięgli odpowiedzieli; nie. 

Zatwierdzono tylko przekroczenie z $ 311 
tak co do Barbera jak i co do Landerera 11 gło- 
sami tak, a 1 głosem nie. 


Ajencja Bremeństa. 


Zbrobnia popierania dezercji 
(karana więzieniem od 1—5 lat). 

80) Na pytanie 244, dotyczące Zwillinga 
pudło : głosów 12 nie. 

81) Na p'tanie 245, dotyczące Eikemayera, 
padło: 12 głosów nie. 

82) Na pytanie 246, dotyczące Lówa, padło: 
12 nie. 

Zbrodnia namawiania do dezercji 
zagrożona więzieniem od 1 — 5 lat. 

83) Na pytanie 255, dotyczące Źwillinga, 
padło: 12 głosów nie. 

84) Na pytanie 256, dotyczące Kikemayera, 
padło: 12 głosów nie. 

85) Na pytanie 257, dotyczące Lówa, padło: 
12 głosów nie. 

Współwina w zbrodni gwałtu przez wymuszenie 
zagrożona więzieniem od 1—5 lat. 

86) Na pytanie 274, dotyczące Zwillinga, 
padło: 12 głosów nie. 

87) Na pytanie 275, 
padło : 12 głosów nie. 

88) Na pytanie 276, dotyczące Lówa, padło: 
12 głosow nie. 

Samodzielna zbrodnia oszustwa nad 300 zł. 
zagrożona więzieniem od 5—10 lat. 

90) Na pytanie 277, dotyczące Landerera, 
padło: 11 głosów tak; 1 nie. 

Na początku dzisiejszego posiedzenia prze- 
wodniczący ogłosił wvrok trybunału skazujący dr. 
Łazarskiego na 100 zł. kary za przerwanie résumé 
przewodniczącego. 

Przy samodzielnej zbrodni oszustwa nad 
25 zł. zasądzeni zostali prawie wszyscy 12 gło- 
sami tak. 


padło 


dotyczące Eikemayera, 
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TEroNniIIFA. 


Lwów 8 marca 


Raut panieński, urządzony za inicjatywą i sta- 
raniem p. prezydentowej Mochnackiej i p. Wiktorji 
Niedziałkowskiej w dniu 3 bm. na rzecz kolonij wa- 
kacyjnych dla dziewcząt przyniósł dochodu: 

Z kart wstępu . 109202157 ct 


z bufetu Ir t 201 Aal p 
z rozsprzedaży obrazka dra- 
matycznego S. Duchińskiej p. t. 
„Kropla z kroplą będzie morze“ 
229 zł. 10 ct., po odtrąceniu ko- 
sztów druku 32 zł. 78 ct. ISO 5 5% 
razem . 2.456 zł. 20 ct. 
wydatki wynosiły ZW a GB 


Czysty dochód . R2DDOZSZTACH 
z której to kwoty ulokowano na książeczkach Kasy 
oszczędności 1. 84.247 i 84.253 sumę 2224 zł. 27 ct. 
Kwotę zaś 30 zł. udzielono dziewczynce, której zdro- 
wie wymaga natychmiastowego pcratowania. 

Przy tej sposobności komitet spełniając swój 
miły obowiązek składa najserdeczniejsze podziękowa- 
nie wszystkim osobom, które nadzwyczajnemi datka- 
mi, ofiarnością swoją i współdziałaniem przyczyniły 
się do uzyskania tak znacznego funduszu dla ubogiej 
dziatwy; w szczególności wyraża swą podziękę p. 
Hellerównie za uświetnienie rautu swym współudziałem, 
p. Stachowiczowej za łaskawe zajęcie się przedstawieniem 


49) Na pytanie 131, dotyczące I.ówenberga, | obrazku dramatycznego, pp- Młodnickim za trudy i 


padło 9 głosów tak, 3 nie. 

50) Na pytanie 132, dotyczące Landaua, pa- 
dło 2 głosy tak, 10 nie. 

51) Na pytanie 133, dotyczące Landerera, 
padło 9 głosów tak, 3 nie. 

52) Na pytanie 135, dotyczące Zopotha, pa- 
dło 12 głosów nie. 

53) Na pytanie 136, dotyczące Iwanickiego, 
padło 8 głosów tak, 4 nie. 

54) Na pytanie 138, dotyczące Hałatka, pa- 
dło 4 głosy tak. 8 nie. 

55) Na pytanie 140, dotyczące Schónera, 
padło 9 głosów tak, 3 nie. 

56) Na pytanie 143, dotyczące Krasuskiego, 
padło 3 głosy tak, 9 nie. 

57) Na pytanie 168, dotyczące Kosteckiego, 
padło 9 głosów tak, 3 nie. 

5x) Na pytania, odnoszące się do 12 kon- 
duktorów przysięgli odpowiedzieli: nie; z naga- 
niaczy zaś zasądzony został Wasser berg. 

Zbrodnia namawiania do dezercji 

zagrożona więzieniem od ł do 5 łat. 

59) Na pytanie 182, dotyczące Klausnera, 
padło 12 głosów nie. 

60) Na pytanie 183, dotyczące Herza, padło 
12 głosów nie. 

61) Na pytanie 184, dotyczące Lówenberga, 
padło 12 głosów nie. 

62) Na pytanie 185, dotyczące Landaua pa- 
dło 12 głosów nie. 

63) Na pytanie 186, dotyczące Landerera, 
padło 12 głosów nie. 

64) Na pytanie 188, dotyczące Zopotha, pa- 
dło 12 głosów nie. 

65) Na pytanie 189, dotyczące Iwanickiego, 
padło 12 głosów nie. 

66) Na pytanie 191, dotyczące Hałatka, pa- 
dło 12 głosów nie. 

67) Na pytanie 193, dotyczące Schónera, 
padło 12 głosów nie. 

68) Na pytanie 195, dotyczące Krasuskiego, 
padło 12 głosów nie. 


starania, podjęte około obrazów z żywych osób i mu- 
zyce 30 pułku piechoty za bezpłatne urządzenie kon- 
certu. 

Przewodniczące komitetu: £ugenja Dembow- 
ska, Wanda W'ereszczyńska. 

JE. p. Namiestnik. Kazimierz hr. Badeni, nadał 
opróżnione stypendja z funduszu naukowego, przezna- 
czonego dla młodzieży ruskiej narodowości, w kwocie 
rocznych po 105 zł., począwszy od roku szkolnego 
1989,90, Konstantemu Kulczyckiemu słuchaczowi II. 
roku prawa, Emanuelowi Romanowiczowi słuchaczowi 
I. roku prawa. Teofilowi Mrycowi słuc aczowi IV. 
roku fiozofji i Aleksandrowi Kolessie słuchaczawi II. 
roku filozofji w uniwersytecie lwowskim. 

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała: Zofję Stróżecką stałą nauczycielką młodszą za- 
wiadującą szkołą filjałną w Milnie, Michalinę Ska- 
wińską stałą nauczycielką młodszą zawiadującą szkołą 
filjalną w Buczatąach i Mieczysławę  Scharttównę, 
stałą nauczycielką |-klasowej szkoły etatowej w Ra- 
domyślu ad Czarna. 

Wydział krajowy udzielił Janowi Biedroniowi, 
wydawcy „Czytelni rolniczej ludowej w Cieszynie*, 
zasiłek w kwocie 100 zł. na dalsze wydawnictwo tej 
czytelni. Postanowił następnie zakupić od niego 
1000 egzemplarzy broszurki p. t. „Jak gospodaro- 
wałem w roku nieurodzaju* i rozdać je w sposób 
następujący: 500 egz. Zarządowi Kółek rolniczych, 
200 egz. Towarzystwu oświaty ludowej we Lwowie, 
200 egz. Tow. oświaty ludowej w Krakowie, 90 egz. 
p. Bielskiemu, wędrownemu nauczycielowi rolnictwa, 
dla rozdawania przy objazdach, 10 egz. ruskiemu Tow. 
„Proświta*. 

Na uniwersytecie jagiellońskim stopień do- 
ktora praw otrzymał p. Henryk Hanasiewicz z Roz- 
dołu a stopień doktora medycyny p. Antoni Stasina 
z Baligrodu. 

Zmiana własności. Dobra Porembę, Kupno i 
Widełki, położone w powiecie rzeszowskim, nabył 
świeżo od pp. Mojżesza Hausera, Majera Tannenbau- 
ma i Dawida Biegdiesena hr. Zdzisław Tyszkiewicz. 


Podziękowanie. 
pismo: 

Za niezliczone dowody czci, żalu i współczu- 
cia, składane po zgonie śp. Ottona Hausnera, mamy 
zaszczyt wyrazić władzom, reprezentacjom  powiato- 
wym i miejskim, instytucjom, korporacjom i klubom 
parlamentarnym, duchowieństwu, dziennikarstwu, oraz 
osobom prywatnym głęboką naszę wdzięczność, upra- 
szając o przyjęcie słów tych za osobiste podzięko- 
wanie. 

Lwów, 7. marca 1890, 

Rodzina Ś. p. Ottona Hausnera. 

Odczyt dzisiejszy hr. Wojciecha Dzieduszyckie- 
go na temat „O pessymizmie w Niemczech* odbędzie 
się na korzyść „Czytelni akademickiej", której człon- 
kiem honorowym jest prelegent. 

Początek odczytu, który odbędzie się w sali 
ratuszowej, naznaczono na godzinę 7 wieczorem. 

Arcyksiążę Leopold Salwator wyjeżdża jutro 
do Włoch za urłąpem na dwa miesiące., Ma się on 
zupełnie dobrze, a jedynie dr. Opolski dła tego mu 
zalecił pobyt we Włoszech, aby pokrzepienie sił 
w ciepłym klimacie nastąpiło szybciej i z większą 
trwałos 4. 

Trzeci z odczytów publicznych, urządzonych 
przez lvowski Oddział Towarzystwa pedagogicznego, 
mieć bedzie w poniedziałek 10 b. m. o godzinie 6 
wieczore « w sali ratuszowej p. radzca Bolesław Ba- 
ranowshi „O wyspach Fryzyjskich i ich mieszkań- 
cach*. 

Samobójstwo. W Jarosławiu odebrał sobie 
życie wystrzałem z rewolweru major Schiess, komen- 
dant tamtejszej dywizji artylerji. 

Z „Gwiazdy“. Wydział Stow. rękodzielników 
lwowskich „Gwiazda* zawiadamia swych członków i 
ich rodziny, iż w poniedziałek 10 marca o godzinie 
8 wieczorem będzie mieć odczyt p. August Sołtyń- 
ski, inżynier kolei państwowej i mówić będzie „o weł- 
nie drzewnej“. 

VII. walne zgromadzenie Towarzystwa nauczy- 
cieli szkół wyższych odbędzie się w Krakowie w dniach 
31 marca i ł kwietnia br. 

Prośba do Dyrekcji Poczt. 
czas mielismy względny spokój i numera Przeglądu 
dochodziły dość regularnie do prenumeratorów. Od 
pewnego czasu zaczęło się coś psuć w aparacie po- 
cztowym, zwłaszcza, o ile nam się zdaje, zaczynają 
w ambulansach ginąć numera i to tak licznie, że re- 
klamacjom nie ma końca. Upraszamy tedy Dyrekcję 
Poczt, aby była łaskawa powtórzyć swe ostre roz- 
porządzenia — bo powtarzanie takich rzeczy od cza- 
su do czasu nigdy nie zaszkodzi. 

Z izby sądowej. Przez trybunałem sądu przy- 
sięgłych w Brzeżanach rozpoczął się 5. marca cieka- 
wy proces. Oskarłonym jest ks. Jan Stepanów gr. 
kat. proboszcz w Wiśniowczyku pow. Przemyślańskie- 
go — o dwa występki, a miauowieie o występek z 
$. 302. u. k. i o oszczerstwo z $. 487. i 492 u. k. 
Pierwszego występku dopuścił się ks. Stepanów przez 
to, ił podburzał ludność przeciw narodowości polskiej, 
gdyż dnia 13. czerwca 1889. na chrzcinach u wło- 
ścianina Hawryszki Łukasiewicza odezwał się w obec 
wielu ludzi do naczelnika gminy Wiśniowczyka Pawła 
Olejnika w te słowa: „wydyte Pawłe, ja taku maju 
złiść do tych Lachiw, szezo jesłyby ne toj obojczyk 
(tu wskazał ręką na swój obojczyk kapłański) to 
zrobywbym sia dowodcom i wyrizawbym  wsich [.8- 
chiw jak swyni*. — Oszczerstwa zaś dopuścił się ks. 
Stepanów tem, łe sędziego powiatowego w Przemy- 
ślanach Tytusa Siengalewicza posądzał świadomie o 
nadużycie władzy urzędowej. 

Przed przystąpieniem do rozprawy próbował 
przewodniczący doprowadzić do ugody między ks. Ste- 
panowem a sędzią Siengalewiczem, ten ostatni jednak 
oświadczył, łe jako człowiek prywatny mógłby ks. 
Stepanowowi winę darować, jakosędzia jednak od skar- 
gi odstąpić nie może, gdyż w nim obrażonym został 
jego urząd, a nadto mógłby w tym razie go kto po- 
sądzić że się obawia dowodu prawdy, który oskarżo- 
ny przeprowadzić ma prawo. 

Przystąpiono więc do rozprawy. Ks. Stepanowa 
broni adwokat Dr. Czajkowski — obaj przemawiają 
po rusku. 

Oskarżony wypiera się tego, jakoby wyrzekł 
zarzucone mu słowa i twierdzi, że podczas swej roz- 
mowy na chrzcinach o niczem innem nie mówił, tyl- 
ko o krzywdach jakie mu rzekomo wyrządza dwór 
hr. Potockiego. Wójt Paweł Olejnik (niedawno zasą- 
dzony w Złoczowie za podburzanie przeciw narodo- 
wości polskiej) czuje nienawiść do niego i dlatego 
fałszywie go oskarżył. 

Badany o powody tej nienawiści nie umie ks. 
Stepanów ich wyjaśnić, to samo i przesłuchani świad- 
kowie Łukasiewicz llawryszko i jego ojciec Fedko, 
tudzieł Leon Biłomazur powodów tych podać nie mo- 
gą — zeznają tylko, Łe ks. Stepanów z Pawłem Olej- 
nikiem żyli dawniej jak brat z bratem, później je- 
dnak coś między nimi zaszło i mieli ze sobą „ter- 
mina“. Ci świadkowie zeznają, łe nie słyszeli słów 
ks. Stepanowowi aktem oskarżenia zarzuconych, być 
może jednak że ks. Stepanów wyrzekł je do Olejni- 
ka wówczas, gdy oni się oddalili. 

Swiadek Leon Biłomazur jest zaprzysiężonym 
nadzorcą polowania dworskiego i zeznał, że ks, Ste- 
panów lubi bez pozwolenia polować na gruntach 
dworskich i ubite na takich polowaniach zające po- 
syła w workach do domu Świadek złapał raz ks. 
Stepanowa na tem i wedle otrzymanego rozkazu 
chciał mu strzelbę odebrać. Przystąpił więc z nale- 
żytem uszanowaniem do polującego księdza, pocało- 
wał go w rękę, pokazał urzędowy certyfikat Staro- 
stwa i prosił o oddanie strzelby. Ksiądz jednak po- 
bił go za to tak, iż Biłomazur zaskarżył go do 
sądu w Przemyślanach, który ks. Stepanowa z: to 
zasądził na *5 zł. grzywny. 

Najwałniejszymi będą zeznania Pawła Olejnika 
i brata jego Piotra, gdyż do nich właśnie ks. Ste- 
panów miał wyrzec zarzucone mu słowa. 


Otrzymujemy następujące 


O zeznaniach tych świadków i o zapadłym 
wyroku nie omieszkamy zawiadomić naszych czy- 
telników. 


Anegdota polityczna. Dzienniki paryskie po- 
dają następującą historyjkę o dymisji Constansa. 
Przyszedł on na naradę gabinetową, na której miał 
Spuller, minister spraw zewnętrznych, czytać projekt 
odpowiedzi na zaproszenie rządu berlińskiego Ww spra- 
wie konferencji robotniczej. 

Ministrowie zasiedli dokoła stołu, Carnot zaga- 
ił posiedzenie, a Spuller zaczął czytać. I począł swą 
odpowiedź od tych słów: 

„Wasza ces. Mość raczy mię usprawiedliwić, że 
tak długo dałem czekać na odpowiedź. Rząd francu- 
ski czuje się jednak szczęśliwym, składając Waszej 
ces. Mości życzenia z powodu powzięcia tak pięknej 
idei, jak uregulowanie pracy robotników. “ 

W tej chwili Constans parsknął głośnym śmie- 
chem, a za nim inni ministrowie. Nastąpiła sprzeczka, 
a Constans rozgniewał się, wyszedł i wniósł podanie 
o dymisję. 

Z Turki koło Kołomyi donoszą, że niepraw- 
dziwą jest pogłoska, którą podały niektóre pisma, 
że X. Roman Lewicki, paroch miejscowy, umarł w 
skutek tego iż go napadli i okropnie zbili żydzi. 
Śmierć jego miała być następstwem wady sercowej. 

W Krakowie odbyła wczoraj policja rewizję u 
14 akndemików. Wilhelma Feldmana uwięziono pod 
zarzutem propagandy socjalistycznej, 


Przez dość długi | mysla po straż ogniową. 


+ Justyn Oksza Orzechowski, właściciel wsi 
Słobódka-Rajdowiecka, na zakordosowem Podolu, w 
powiecie Proskirowskim, zmarł 24 lutego r. b. w 57 
roku życia. 

O pracowitem i pożytecznem życiu tego obywa- 
tela piszą nam stamtąd: 

„S. p. Justyn należał do typów coraz rzadszych 
w naszem społeczeństwie. Stanął do pracy na ojczy- 
stym zagonie z małemi materjainemi zasobami, ale 
z dużym kapitałem cnót obywatelskich i surowych 
zasad moralnych, wyniesionych z rodzicielskiego do- 
mu. Skrzętną a rozumną pracą i zabiegliwością doro- 
bił się znacznej fortuny, służąc pod tym wzgłędem 
przykładem dla całej okolicy. Ale nie tylko wzoro- 
wym był gospodarzem. 

Życiem całem, wszystkiemi czynami nauczał obo- 
wiązków obywatela polskiego w okolirznościach tak 
wyjątkowo trudnych, jakiemi otoczył nas rząd nie- 
przyjażny. To też rychło śp. Justyn stał się sędzią 
polubownym we wszystkich sporach, powstających 
w okoliey nie tylko między znającymi go jeno ze 
sławy męża rozumnego i sprawiedliwego. I nie było 
wypadku, żeby wyrok jego nie zamykał sporu. Po- 
wszechny żal, który mu towarzyszył do grobu, niech 
będzie kroplą pociechy dla stroskanej wdowy i dzieci. 
Spokój jego duszy, pamięci jego cześć !* O, dlp 

Zmarli. W Skolem umarł Walerjan Łukasze- 
wicz, aptekarz, przeżywszy lat 65, — We Lwowie 
umarł Jakób Reimann, członek Stowarzyszenia „Gwia- 
zda* korporacji stolarskiej, w 85 roku życia. 

O pożarze, który nawiedził onegdaj zakład 
wychowawczy 00. Jezuitów w Chyrowie, w te słowa 
pisze naoczny świadek tej katastrofy do krakow- 
skiego Czasu: 

„Dziś rano po godzinie 
braci, że się pali w ślusarni, 
do nowej części budynku. Zaalarmowano cały dom. 
Bronilismy jakesmy mogli, aby przeszkodzić rozsze- 
rzeniu się ognia. Już od godz. 6 rano podajemy 
wodę rzędami. Nowo wybudowanego lewego skrzy- 
dła gmachu nie uratujemy. Dach między paiącem 
się skrzydłem a resztą, natychmiast kazał X, Rektor 
zerwać. Telegrafowano do Sambora, Dobromila, Prze- 
Z Dobromila przyjechał 
pan dr. Cwiklicer o godz. 8 z sikawkami i ludźmi 
i zaczęto gasić na dobre. Dostęp do palących się 
belek sufitowych był bardzo trudny, bo rusztowania 
od zewnątrz jeszcze stojące, także się paliły i spa- 
dały kawałami na dół. O godz. 10 przybyły straże 
ze Sambora i Przemyśla; ta ostatnia ekstracugiem. 
Straty mamy wielkie, bo prawie wszystkie belki za- 
łożone na parterze i dwóch piętrach spalone; okna 
przygotowane do tego całego skrzydła i złożone w 
ślusarni, również spłonęiy. 

Od pierwszej chwili wszyscy jeli nosić wodę 
nie wyłączając księży. Szczególnie się odznaczyli 
chłopcy z 6 i 7 klasy. Gdybyśmy się nie byli wzięli 
na razie do energicznego ratunku o własnych siłach, 
to zanimby straże pożarne nadciągnęły, cały gmach 
byłby spłonął X. Rektor nieustannie kierował ra- 
tunkiem; przez pół dnia stał w śniegu — obawiamy 
się o jego zdrowie.“ X. J. M. 

Z Tarnopola nm piszą: 

Dziś (6 bm.) odprowadziliśmy na wieczny spo- 
czynek w Kurowcach zwłoki śp. Stanisława Rozwa- 
dowskiego. ! 

Żal ściska za serce a nadzieja lepszej przyszłości 
naszej znika, kiedy się spojrzy na te szerokie łany 
podolskie i zobaczy jak one wychodzą z rąk polskich, 
jak ta ziemia tyle razy zlana krwią polską przecho- 
dzi w ręce obce. 

Nie mamy odwagi do znoszenia tych trudów i 
kłopotów, które dzisiaj gospodarstwo wiejskie za sobą 
pociąga; nie mamy chęci do pracy, której w dzisiej- 
szych trudnych chwilach rola wymaga;, zrażłamy się 
niepowodzeniami i oddajemy ziemię w ręce obce, czy 
to pozbywając się jej, oddając na własność w ręce 
niepolskie, czy też nęceni większym zyskiem oddaje- 
my ją w dzierżawę ludziom tylko swój zysk na oku 
mającym. 

Co się stanie za lat kilkanaście, jeżeli tak da- 
lej pójdzie? czy znajdzie się jaki majątek ziemski w 
rękach polskich? 

Strasznyto widok w przyszłości, to nowy sumo- 
wolny podział Polski, to dobrowolne oddanie ziemi 
wrogiemu żywiołowi. Gdy polskiej szlachty na ziemi 
ruskiej nie stanie, to w przyszłości pamięć się zatra- 
ci, że ta ziemia należała do Polski; bo któż utrzyma 
tutaj ideę naszej narodowości ? 

Te uwagi nasuwa nam otwarta mogiła śp. Sta- 
nisława Rozwadowskiego: bo tą myślą, tą obawą aby 
idea Polski nie znikała z tej ziemi nawskróś przejęty, 
pracował śp. Stanisław Rozwadowski rzecby można 
w pocie czoła, aby nic z tej ziemi nie uronić; lecz 
owszem aby jak największy obszar skupić w rękach 
polskich; oszczędzał, odmawiał sobie wszystkiego, aby 
sąsiednią wieś, którą niepatrjotyczny jego sąsiad od- 
dał w ręce żydowskie, z rąk tych wykupić, a gdy 
celu tego dopiął, Bóg — jakby w nagrodę jego usi- 
łowań i trudów — dał mu lekką śmierć. Spokojnie 
po dokonanym czynie dobrym umierał śp. Stanisław 
Rozwadowski. 

Jak powyższą ideą powodował się zawsze śp. 
Stanisław Rozwadowski, dowodzi to, że (chociaż twarde 
warunki miał do zwalczenia) wolał sobie wiele 
odmówić i mniejszemi dochodami sią zadowolnić, bo 
i inne majątki swoje, których sam  administrować 
nie był w stanie, oddawał w dzierżawę w ręce pol- 
skie, chociaż o wiele wyższe dochody byliby mu chę: 
tnie dali żydzi. 

Cześć jemu za to prawdziwie polskie poczucie, 
którego żadne przeciwności zwalczyć nie zdołały, 

Z łalem żagnało go grono przyjaciół i sąsiadów, 
tych, którzy tę prawdziwą cnotę zmarłego należycie 
odczuć umieli, 

Nad grobem połegnał go jego przyjaciel i są- 
sind Włodzimierz Malczewski w krótkich ale rzewnych 
wyrazach. 

Z Tarnopola piszą: 

Mamy tu śniegi po pas i zawieje, twardą zimę. 

Wczoraj zanięśliśmy do grobu zwłoki ś. p. pro- 
fesora Wiktora Zahajkiewicza, o którego śmierci 
już doniesliście. Był to Rusin pojednawczych u- 
sposobień, zdolny pedasog, Zacny ojciec rodziny i 
obywatel. Powodem śmierci był paraliż serca. Dniem 
przedtem brał śp. Zahajkiewicz udział w konferen- 
cjach rekolekcyjnych ks. St. Załęskiego, na które tu 
uczęszcza prawie cała inteligencja, bo bywa na nich 
pań po 200 a panów po 150. 

Pomimo śniegów i zimna pogrzeb nieodżałowa- 
nego profesora odbył się wspaniale; były dwa prze- 
mówienia: polskie i ruskie. Zmarły osierocił wdowę 
i czworo nieletnich dzieci. 

Lekarstwo na influenzę. W Gogolinie, na 
Górnym Szląsku, zachorował w tych dniach pewien 
wieśniak na influenzę. Lekarz zapisał mu proszek, 
aby jednak zużycie go uczynić przyjemniejszem, po- 
zwolił włościaninowi zażywać go z „grogiem*. Żona 
chorego, nie zrozumiawszy dobrze lekarza, podała 
męłowi proszek z „grochem*, specjalnie ugotowanym. 

Pisma niemieckie zapewniają, łe mimo tego 
nieporozumienia, lekarstwo skutkowało. 

Z papieru zbudowano w Hamburgu, niedaleko 
portu wcale pokaźną... restaurację. Sala pomieścić 
może 150 osób, a ściany nadto zabezpieczone są 
przeciw działaniu wody i ognia. Oryginalny zakład, 
którego wzniesienie kosztowało 15.000 marek (tylko !) 
ściąge mnóstwo gości. 


5 spostrzegł jeden z 
gdzie okuwano okna 


— Nową odznakę polityczną zyskała świeżo 
Francja, podzielona na wiele stronnictw. Obok bona- 
partystowskiego fijołka, burbońskiej lilji, bulanżystow- 
skiego gożdzika, pojawił się w tych dniach symbol 
orleanistów, a nim jest miska, z której jadają żołnie- 
rze i więźniowie, t. Z. gamelle. Wybrano ten symbol 
dla dania rozgłosu uwięzieniu ks, Filipa Orleańskie- 
go. Jubilerzy paryscy wyrabiają już mnóstwo takich 
miseczek jako szpilki do krawatów, breloki, szpinki, 
pudełeczka itp. a kto tylko chce zamanifestować 
swoję sympatję dla uwięzionego księcia, pośpiesza za- 
kupić taką miseczkę, 

Praktyczny. 

A. Słuchaj, nie chciałbyś ty zostać autorem, 
wiesz sława, rozgłos, coś... 

B.(po namyśle Nie, wołałbym być wydawcą. 

Myśli. 

—  Namiętność jest śmiertelnym wrogiem 
rozumu. 

— Pochlebstwo jest mleczną siostrą kłamstwa. 

— Bywają ludzie, którzy nawet w składaniu 
życzeń są skąpi. 

— Każdy sam sobie kuje szczęście, 
każdy je ma, aby módz je kuć. 

— Mędrszy ustępuje —- powiada przysłowie 
i dzięki temu głupota wszechwładnie panuje na 
świecie. 


ale nie 


Repertoar teatralny. Dzis „Piękna Helena*, 
ostatni pożegnalny występ panny Klementyny Czo- 
anowskiej. — W niedzielę po południu „Córka Fa- 
brycjusza*, dramat w 3 aktach Wilbrandta. — Wie- 
ozorem „Trubadur“, opera w 4ch aktach Verdiego, 
s pannami Pawlikowówną, Frenklówną i pp. Pereuoco 
i Puto. 


Literatura i Sztuka. 


Z teatru. Najnowszą 3aktową komedję Wikto- 
ryna Sardou „Teściowa* (Belle maman) ujrzeliśmy 
wczoraj po raz pierwszy na naszej scenie. 

Wykonanie sztuki zdradzało, że niedość ją przy- 
gotuwano, a obsada kilku ról głównych raziła nie- 
właściwością. Sam utwór zyskał średnie powodzenie, 
wiele dowcipów i sytuacyj wywołało prawdziwą weso- 
łość w amfiteatrze szczelnie zapełnionym. — Pomysł 
główny, jnż w tytule komedji dość wyraźnie określo- 
ny, nie nowy, ale uchwycony i przeprowadzony w 
sposób oryginalny, zajmujący i w niejednej chwili 
zdradzający mistrzowską rękę autora. Postaramy się 
wykazać to w najbliższym numerze. 

* Ostatni wieczór deklamacyjny Józefa Lewińskie- 
go, artysty i reżysera nadworzego teatru w Wiedniu, 
odbędzie się dnia 10 bm. o godzinie pół do ósmej 
wieczorem 


* 


Rozmaitości. 


— 300letni jubileusz mikroskopu obchodzić bę- 
dzie w raku bieżącym świat naukowy. 

Jako narzędzie z jednej tylko soczewki szklanej 
sięga mikroskop najodleglejszych czasów. Starożytni 
Rzymianie i Grecy wyrabiali juł pieczątki, gemy itp. 
tak delikatnie rytowane, że dla gołego oka przedsta- 
wiały chaos najróżnorodniejszych zygzaków i dopiero 
pod mikroskopem dojrzeć można było mistrzowskie 
obrazy. Roboty te musiały być oczywiście wykonane 
również przy pomocy szkieł powiększających, a choć 
w żadnej starożytnej kronice nie ma nawet wzmianki, 
którąby starożytni zdradzili świadomość siły powię- 
kszającej niektórych soczewek, to przecież faktem 
jest, że szlifowali kamienie przezroczyste równie jak 
szkło i nadawali im nieraz kształt wklęsłych lub wy- 
pukłych soczewek. ~ ~ > s ~ 

Wraz z upadkiem kultury rzymskiej optyka 
starożytnych utonęła w zapomnieniu aż do jedenastego 
wieku. Roger Baco, zakonnik brytański, który w zna- 
jomości przyrody i jej zjawisk prześcignął wszystkich 
swoich współczesnych, pierwszy podobno z kilku szkieł 
wypukłych utworzył instrument optyczny. Szlifował on 
szkła, przez które widzieć można było takie dziwy, 
łe posądzono go o czary. 

Baco też pierwszy wpadł na myśl zułytkowania 
szkieł wypukłych dla osłabionych ócz ludzi starych i 
wkrótce po jego śmierci wynałeziono okulary. 

Szlifowanie szkieł do okularów było w wiekach 
średnich bardzo uprawianem rzemiosłem, a z warszta- 
tów tych szlifierzy wyszły dwa najpotężniejsze środki 
pomocnicze dla badaczów przyrody: mikroskop i tele- 
skop. Ten ostatni wynaleziony został w roku 1608 
przez szlińerza okularów Hansa Lippershey w Middel- 
burg w Holandji. 

O zaszczyt wynalezienia mikroskopu sprzeczały 
się z sobą przeszło dwieście lat dwa narody — Włosi 
i Holendrzy —- i oba niejednemu ze swych ziomków 
zaszczyt ten przypisywały. Dziś udowodnionem już 
zostało, łe ani matematyk królewski Drebbel w Am- 
sterdamie, ani Galileusz nie jest wynalazcą mikro- 
skopu; znakomity ten wynalazek zawdzięcza nauka 
dwom skromnym szlifierzom okularów, Hansowi i Za 
charjaszowi Janssenom, ojcu i synowi, którzy również 
w holenderskiem miasteczku Middelburg rzemiosło 
swoje uprawialifi w roku 1590 sporządzili pierwszy 
mikroskop. 

Gdy Holandja może być dumną z tego, że jest 
ojczyzną mikroskopu, Włochom przypada w udziale 
zaszczyt zułytkowania tych instrumentów dla celów 
naukowych. Galileusz bowiem pierwszy skierował tele- 
skop ku niebu i odkrył z jego pomocą nieznane aż 
do owych czasów światy, a Franciszek Stelutti w roku 
1625 zastosował mikroskop do badania części składo- 
wych pszczoły. 

Niebawem mikroskop przeszedł z warsztatów 
szlifierskich do optycznych i tam ulegał stopniowo 
rozmaitym zmianom i ulepszeniom, a wobec zdumie- 
wających zdobyczy współczesnych na każdem pola 
tradno doprawdy powiedzieć, czy pomimo swego obe- 
cnego wydoskonalenia dosięgnął już najwyższego sto- 
pnia doskonałości. 

Na razie wszakże rozpowszechnianie mikroskopu 
w kołach uczonych postępowało bardzo powoli; do- 
piero gdy Leeuwenhoolz za jego pomocą odkrył wy- 
moczki, zaczęli go używać powszechnie do badań na- 
ukowych anatomowie i fizjologowie, a jak nieocenione 
oddał im usługi, zbytecznem byłoby na tem miejscu 
się rozwodzić. 

— Bismark.. walcujący. Pani Carette, była 
lektorka cesarzowej Eugenji, w pamiętnikach, które 
niebawem ukażą się w handlu księgarskim, opisuje 
nastepujące zdarzenie na pewnym balu dworskim w 
Paryłu: „Na wielkim balu urządzonym w 'Tuilerjach 
podczas wystawy roku 1867, na cześć obecnego 
podówczas w Paryżu króla pruskiego, przyszło mi 
na myśl w kotylionie, ofiarować hr. Bismarck'owi, 
który z daleka przyglądał się tańcom, bukiet róż, co 
oznaczało zaproszenie do „damskiego walca“. Bis- 
mark, na którego zwrócona była powszechną uwaga 
przyjął bukiet i świetnie przewalcował ze mwę nao- 
koło sali śród natłoku tańczących. Drobne to zajście, 
nie licujące bynajmniej z godnością hrabiego i z ro- 
lą, Jaką już wówczas odegrywał w sprawach wszech- 
światowych ubawiło wielce obecnych monarchów i 
całe towarzystwo, gdyż nie spodziewano się, że Bi- 
smark weźmie udział w zabawie. Gdy hrabia odpro- 
wadził mnie na miejsce, wyjął sztuczny pączek róży 
z klapy od fraka i podał mi go mówiąc: — „Niech 
pani zechce zachować to na pamiątkę 


ostatniego feny, 


walca, którego przetańczyłem w życiu i którego nie 
zapomnę”. 

— Moda nakazuje obecnie ubierać obroże piesków 
faworytów... kwiatami. W Paryżu charciczki, mopsy 
i pudelki pań z wielkiego świata przechadzają się po 
lasku Bulońskim z wpiętemi do obrożek lub okrywek 
różami, fijołkami lub kameljami. Za dawnych dobrych 
czasów obdzielano kwiatami drogie sercu osoby, dziś 
ubierają niemi piesków. 


Część ekonomiczna. 


$ Kongres tkacki. Na skutek wniosku central- 
nego Wydziału związkowych stowarzyszeń zarob- 
kowych i gospodarczych, popartego przez krajową 
komisję przemysłową zwołuje Wydział krajowy 
konferencję rzeczoznawców w sprawach tkackich 
i przedłoży tej konterencji do rozbioru 4 nastę- 
pujace pytania : 

1) Jaka ma być konstrukcja i budowa krosen 
tkackich poprawnych, ażeby one pomieścić się mogły 
w chatach włościańskich, i o ile się dadzą krosna 
stare, dziś ogólnie używane przez włościan, prze- 
robić na krosna poprawne ? 

2) Co uczynić należy w celu egalizowania 
wyrobów tkackich, wykonywanych przez spółki 
tkackie i w warsztatach wzorowych tkackich, aże- 
by unormować wartość ich kupiecką ? 

3) W jaki sposób unormować należy sto- 
sunek warstatów wzorowych tkackich do spółek 
tkackich, eo do wymiaru wynagrodzenia za ro- 
boty tkackie, wykonywane w warstatach na ra- 
chunek spółek, ażeby fundusz krajowy nie pono- 
sił nadmiernych ofiar na rzecz spółek ? 

4) Co uczynić należy, ażeby rozwinąć wy- 
rób grubych sukien wełnianych (sieraczyny), które 
obecnie sprowadzane bywaja z zagranicy ? 

Do udziału w tej konferencji mają być po- 
wołani pp.: Tadeusz Fedorowicz, Aug. Gorayski, 
H. Gruszecki kierownik kraj. szkoły tkackiej w 
Krośnie; X. F. Reszetyłowiez z Glinian, St. Szcze- 
panowski, Fr. Zima i B. Żarski. 

Nadto wnosi komisja krajowa dla spraw 
przemysłowych, iżby powołany został do udziału 
w tej konferencji fachowej p. Wiktor Drzymu- 
chowski, technik, wykształcony specjalnie W za- 
wodzie tkackim (w kierunku chemicznym blichar- 
stwa i farbiarstwa), a zatrudniony obecnie w zna- 
nej fabryce wyrobów bawełnianych w Żyrardowie 
i w Królestwie Polskiem. 

Towarzystwa tkackie w Kossowie, Błażowej, 
Korczynie. Krośnie, Łużnie (pow. Gorlicki), Gli- 
nianach, Wiłamowicach i Komarnie, tudzież „I. 
gal. Tow. dla kraj. przemysłu tkackiego we Lwo- 
wie“ mają być również zaproszone do wysłania 
delegatów na ów pierwszy w naszym kraju kon- 
gres tkacki. 

Ze swojego grona wydelegowała komisja 
kraj. przem. do udziału w tej konferencji p. L. 
Wierzbickiego, naradom ankiety przewodniczyć 
będzie p. T. Romanowicz. 

$ Krach berliński. Jakie rozmiary przybiera 
coraz dalej postępująca depreejacja walorów na 
giełdzie berlińskiej uwydatnia najjaskrawiej po- 
równanie kursów z poczatkiem stycznia i z koń- 
cem lutego b. r. Przedstawia się ono następnie: 


Akcje harpeńskie 307:00—224'10 strata 8380 m. | 


„. bochumskie 271-70— 18950 8250 , 
„ Hibernia 251'50-—197:50 „ 54.— p 
„ ban. drezd. 198:30—162— e BUÓŚW - 

dortmundz. 136:50—10060 „ 3590 , 


n 
z czego wynika, 
trzech pierwszych 
już z końcem 
ljonów marek Onegdaj wynosił na giełdzie ber- 
lińskiej kurs: 


że strata kursowa jedynie w 
górniczych walorach wynosiła 


Harpenów 20950 więc strata dalsza 14:60 mr.: 
Bochumów 18675 ,„ ä 5 r G 
Hibernia g5 > ET 


strata przeto kursowa na tych akcjach wzrosła 


|już do prawie 35 mil. marek. 


$ Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 
Kraków 7 marca. 


zeszłego miesiąca przeszło 30 mi- | 3 OWCA 
k £ |" jsędziów w Galicji nie zostały aktywowane dotąd 
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Tendencja targów zbożowych zawisła obecnie 


przedewszystkiem od tego, o ile stan powietrza 
jest dla zasiewów korzystny lub nie i oile można 
wnosić, że wiosna będzie wcześniejszą lub później- 
szą. Mrozy jakie przed paru dniami niespodzia- 
nie nastały, wpłynęły chwilowo zwłaszcza za gra- 
nicą na ożywienie ruchu, tymezasem jednak po- 
wietrze ociepliło się, a w ślad za tem w handlu 
zbożowym na nowo zapanowała stagnacja Z wy- 
rażną tendencją ku zniżte. 

W obec słabego usposobienia za granicą. tar- 
gi tutejsze nie mogą oczywiście ożywić się, to też 


dzisiaj, pomimo małych dowozów, żadnego prawie i 


nie było ruchu, a odbyt pozostał utrudniony jak 
przedtem. 

Sprzedaż celnych gatunków stosunkowo ła- 
twiejszy napotyka odbyt. lecz średnie i poślednie 
gatunki, nawet po cenach zniżonych, nie napoty- 
kają odbiorców. 

Płacono za pszenicę białą od 9:25 do 9-65; 
za czerwoną od 9:25 do 9'65; za żółtą od 915 
do 9:60; za żyto od 8:20 do 8'45; za jęczmień 
browarny od 750 do 840; na paszę od 
T— do T25; za owies od 7:75 do 8:25; groch 
od —.— do —.— złr. Wszystko za 100 kilo- 
gramów. 

Wiedeń 8 marca. 

(Z) Dzisiejsze otwarcie czynności odbywało 
się pod przygnębiającem wrażeniem tej paniki, 
która przeniesiona z Berlina na grunt wiedeński, 
zapanowała wszechwładnie na wczorajszej giełdzie 
wieczornej. Duszną była więc poranna atmosfera 
na naszym targu pieniężnym, a tem posępniejszą, 
bo w chmurnem usposobieniu utrzymywały naszę 
spekulację gęste Sprzedaże egzekucyjne, Świeże 
wiadomości, iż glazgowskie warranty spadły do 
dawno niebywałej ceny 50 szylingów, i wreszcie 
obawy, ażali wczorajsza berlińska panika nie 
przedzierzgnie się w formalny krach giełdowy. 
Stano więc w szyku odpornym nie zdradzając ani 
ochoty do repryzy ani cofając się bezładnie, lecz 
w obec tych wyczekiwań na herlińskie notowania, 
kurczyły się tymczasem kursa naszych papierów 
i przytłaczane balastem materjału wystawionego 
na sprzedaż zstępowały coraz niżej. 

Ruch ten ku zniżee szedł zwolna ale bez 
przerwy i byłby się silniej zaznaczył na cedule 
giełdowej, gdyby nie wiadomość otrzymana w po- 
ładnie, że berlińska targowica poczyna powracać 
do równowagi, i gdyby nie stwierdzały tego po- 
lepszone na tamecznej giełdzie notowania czeskich 
kolei i naszych rent. W ślad tego wstrzymano 
odwrót a pod wrażeniem obniżenia stopy procen- 
towej eskontu w londyńskim banku z 5 na 4/3 
pr. zamknięto dzisiejsze operacje wprawdzie z 
znacznemi ujmami kursowemi w całym materjale, 
leez przeważnie ze stratami tylko w kilku ak- 
cjach bankowych i znacznej liczbie akcyj górni- 
czych. W rzędzie tych walorów straciły dziś. 
pragskie 14, Salgo 12, północno-czeskie kopalnie 
węgla 10, Trifaile 7:50, Alpiny 6 zł, a za niemi 
poszły również inne przemysłowe akcje jak Waf- 

których kurs skurczył się dziś o 12 zł., 
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PRZEGLĄD z dnia 9 marca 1890 


lub akcje fabryki lokomotyw Siegla, które obni- 
żyły się o 10 zł. 

Renty cofnęły się mniej wydatnio, waluty i 
dewizy podrożyły dość znacznie. 

Oto ostateczne notowania : 

Kredyty austrjackie 312-75, węgierskie 345—, 
Anglobanki 15625, Uniony 250'50, Bankvereiny 
119:80, Linderbanki 222-50, Ludwiki 19450, 
Czerniowieckie 229—, Renta papierowa 87:40, 
srebrna 87:65, austrjacka złota 109'90, papierowa 
101:80, węgierska złota 102:55, papierowa 98-75. 

Ruble 128/4. 


Ostatnie wiadomości. 


Ustąpienie p. Tiszy przewidywane już było 
mniej więcej od roku, a z każdym miesiącem i 
tygodniem stawało się  prawdopodobniejszem. 
W sferach politycznych Przedlitawji poczęto już 
nawet na serjo liczyć się z tym faktem, że przyj- 
dzie niebawem chwila, kiedy ten wytrawny poli- 
tyk usunie się z posterunku naczelnego rządu 
Węgier. 

Zadawano sobie tylko pytanie, jaką on spra- 
wę wybierze do ustąpienia, innemi słowy: z ja- 
kiego konia spadnie? [I zręczny Tisza wybrał 
dość popularną, bo ustawę o swojszczyżnie. Owóż 
Tisza pragnął, aby w tej ustawie był paragraf 
orzekający. iż honorowi obywatele gmin węgier- 
skich. chociażby nie żyli w Węgrzech przez lat 
40, nie tracą jednak węgierskiego obywatelstwa, 
a dla tego przemawiał za tym paragrafem, który 
jest koniee końców niedorzecznością jurydyczną, 
żeby zachować Koszutowi obywatelstwo węgier- 
skie, bo właśnie on znajduje się w tej pozycji, że 
straciłby obywatelstwo wegierskie, jeżeliby w usta- 
wie o swojszczyźnie nie znajdował się taki pa- 
ragraf, 

Oczywiście przeciw temu paragrafowi, robio- 
nemu dla jednostki, wystąpili inni członkowie ga- 
binetu i konflikt wybuchł. Tisza przyznał im, że 
mają zupełną rację ze stanowiska jurydycznego, 
ale dodał, że on cofnąć tego paragrafu nie może, 
bo dał słowo lewicy sejmowej, iż uratuje dla Ko- 
szuta obywatelstwo węgierskie. 

Jeżeli Cesarz przyjmie dymisję Tiszy, to jest 
prawdopodobnem, że wkrótce upadną w Węgrzech 
zupełnie rządy liberalne i przyjdzie do steru ga- 
binet konserwatywny i katolicki. 


relegramy „Przeglądu“ 


Wadowice 8 marca (pryw). Przed godzina 12 
skonczono czytanie werdyktu, który wywołał ogrom- 
ne wrażenie, bo na 61 obwinionych zostało 31 
potępionych. Szezególniej surowymi okazali się 
sędziowie przysięgli przy oszustwie i gwałtach, 
jakoteż przy ograniczeniu wolności osobistej, Padł 
nawet Kinhorn, którego dr. Goldhammer zrobił 
najniewinniejszym z niewinnych. Zgodność ławy 
przysięgłych wystapiła w zdumiewający sposób. 
Dzisiaj o godzinie 3 po południu nastąpi czyta- 
nie werdyktu obwinionym, którzy będą otoczeni 
wojskiem. Wyrok spodziewany jest we środę. Dr. 
Łazavski natychmiast złożył 100 zł., na które zo- 
stał przez trybunał skazany. Ostatnie pytanie do 
Landerera ograniczyli przysięgli do 25 zł. szkody. 

Wiedeń 5 marca. W komisji budżetowej o- 
świadczył minister sprawiedliwości, że wcale nie 
wydał żadnego takiego rozporządzenia, któreby 
miało zaostrzyć praktykę konfiskowania dzienni- 
ków. Na zapytanie Madeyskiego oświadczył mini- 
ster sprawiedliwości, że nowo utworzone posady 


jedynie z finansowych względów. Zresztą odrocze- 
nie sprawy od 1 stycznia do 1 kwietnia jest sto- 
suukowo dość krótkim. A co się tyczy tego, że 
z powodu wykupna propinacji powiększoną zna- 
cznie została ilość pracy po sądach, to zapytany 
w tej mierze prezydent wyższego sądu krajowego 
lwowskiego p. Siimonowicz odpowiedział, że siły 
te jakie posiada są zupełnie wystarczające (!). 

Krakowski wyższy sąd krajowy domagał się 
systemizowania sześciu nowych posad prowadzą- 
cych księgi gruntowe. Wreszcie minister dodał, 
że w tym roku nie zamierza wcale otwierać no- 
wych sądów w Galieji, natomiast w roku 1891 
otworzy sądy powiatowe w Zatorze i Podwoło- 
czyskach, a w r. 1892 w Zabeu i Zakliczynie. 

Co się zaś tyczy sądu okręgowego w Stryju 
to sprawa ta jest na porządku dziennym, ale 
wprzódy muszą się odbyć rokowania z innemi 
ministrami i musi być rozważana kwestja lokalu 
dla tego sądu. 

Madeyski oświadcza, że wyjaśnienia mini- 
stra przyjmuje z zadowolnieniem do wiadomości. 

Wiedeń S marca. Bilans austrjackiego za- 
kładn kredytowego ziemskiego wykazuje czystego 
zysku 2,596.084 zł. w złocie. 

Proponowana dywidenda wyniesie 30 fr. od 
akcji, na dotację rezerwy przeznaczono 1,299.000 
zł., która tym sposobem wzrośnie do 11,256.000 zł. 
a więc wyrośnie na 17'/,/ę kapitału akcyjnego. 
Do czystego zysku nie wliczono wcale dochodu; 
jaki zakład miał z węgierskich konwersyj, z prio- 
rytetów koszycko-oderbergskiej kolei i z drugiej 
serji trzyprocentowych listów zastawnych Za- 
kładu. 

Wiedeń 8 marca. Fremdenblait pisze: Na 
delegatów austrjackich na konferencję berlińską 
przeznacza ministerjum handlu radzcę Weigelsperga, 
ministerjum spraw wewnętrznych radzcę Plapparta 
i sekretarza Maberera, a ministerjum rolnictwa 
centralnego inspektora Migerkę. 


Peszt 8 marca. Węgierskie dziennikarstwo 
sprzyjające rządowi rozbiera położenie rzeczy 
z uznania godnym spokojem, kładąc główny na- 
cisk na utrzymaniu w spójności liberalnego stron- 
nietwa i zaznaczając, że powodu przesilenia szu- 
kać trzeba w motywach czysto osobistych. Stąd 
nie urosną przeto żadne korzyści stronnietwu 
opozycyjnemu, albowiem następca Tiszy szczerze 
wspierany przez liberalną większość parlamentu 
pod wodzą Tiszy, będzie dalej prowadził dzieło 
postępu. 

Wedle doniesienia dziennika  Egyretertes 
hr. Józef Zichy przeznaczony jest w miejsen 
hr. Telekiego na ministra spraw wewnętrz- 
nych, a zaś ten obejmie tekę rolnictwa, gdyż do- 
tychczasowy minister rolnictwa hr. Szapary zo- 
stanie prawdopodobnie prezydentem ministerstwa. 
Wedle doniesienia Pesti Hirlapu przedłoży jutro 
Tisza na konferencji stronnictwa liberalnego po- 
wody swojego postępowania. Nowy gabinet przed- 
stawi się parlamentowi dnia 15 bm., a to dopiero 
wtedy, kiedy Tisza zda mu sprawę z przebytego 
przesilenia. 

, Budapeszt 8 marca. Na wezorajszem posie- 
dzeniu sejmu, przy debacie specjalnej nad ustawą 
o landwerze, usiłowała opozycja na nowo po- 
dnieść kwestje chorągwi i postawiła wniosek, żą- 
dający, aby jako chorągiew sygnałową używano 
tylko chorągwi o barwach narodowych. 

Wniosek ten odrzucono 111 głosami prze- 
ciw 73 po ożywionej debacie, w której br. Appo- 
nyi zastrzegał się przeciwko insynuacji, jakoby 
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opozycja występowała przeciw sztandarowi kró- 
lewskiemu. Zresztą przyjęto ustawę bez zmiany. 

, Tisza złożył następujące oświadczenie: Po- 
nieważ przyrzekłem sejmowi wnieść nowelę o 
swojszczyżźnie przed załatwieniem ustawy o land- 
werze, widzę się spowodowanym umotywować nie- 
przedłożenie tej noweli tem, iż w sprawie tej 
istnieją różnice zdań w łonie gabinetu. Różnice 
te albo zostaną niebawem wyrównane, albo też 
złożę izbie o nich szezegółowe wyjaśnienie“. — 
Oświadczenie to Tiszy przyjęła prawica oklaska- 
mi. Na zapytanie Apponyiego, czy izba może w 
obee tego dalej obradować, powiedział Tisza, że 
dopiero wtedy, gdyby różnice nie były możliwe 
do wyrównania, nastałoby przesilenie gabinetowe. 
O tem jednak trzeba się najpierw przekonać, a 
ponieważ dotąd przesilenia nie było, przeto za- 
brałem głos i złożyłem to oświadczenie dla tego, 
ponieważ zmusiło mnie do tego niewniesienie no- 
weli o swojszczyżnie. 

Sziłagyi rzekł, że krizys gabinetowa 
dopiero wtedy może być podaną do wiadomości 
izby, gdy rząd już poda sie do dymisji. W obec 
oświadczenia jednak, jakie Tisza dziś złożył, może 
sejm bez naruszenia reguł parlamentarnych dalej 
obradować. 

Prezydent zaproponował odbycie następnego 
posiedzenia w poniedziałek. Na tem posiedzeniu 
nastąpi trzecie czytanie ustawy o landwerze. 
Wniosek ten przyjęto. 

Pester Lloyd zapewnia, że Tisza w sprawie 
o swojszczyżnie stoi na tem samem stanowisku. 
co i reszta ministrów, lecz uważa się za osobiście 
zobowiązanego przyrzeczeniem danem opozycji 
i nie chce narażać się na zarzut niesłownośri. Na 
audjencji wczoraj przedpołudniem prosił Tisza 
o dymisję, Król jednak oświadczył, że dopiero za 
kilka dni wyda swą decyzję. Formalnie nastanie 
krizys dopie'o wtedy, gdy budżet i ustawa o land- 
werze przyjętą zostanie w izbie niższej, a wejdzie 
do izby magnatów, zatem prawdopodobnie dopie- 
ro 13 albo 14 marca. 

Wezoraj wieczorem zebrała się znaczna 
liczba studentów przed klubem opozycji. Eötvös 
i Kass mieli mowy. Spokoju nie zakłócono. 

, Minister rolnictwa hr. Szapary był wczo- 
raj po południu na prywatnej audjencji u Ce 
garza. 

Niektóre dzienniki donoszą, że zapowie- 
dziana konferencja ministerjalna nie odbyła się. 

Konstantynopol 8 marca. Wedle cgence de 
Constantinople rozesłała Porta do wszystkich 
mocarstw okółnik uwiadamiający je, że stan pa- 
nujący na Krecie nie budzi żadnych obaw Porta 
Jest gotową ułatwić powrót emigrantom i oddać 
jeden parowiec na ich usługi. Na teraz zniesienie 
stanu oblężenia nie byłoby wskazanem, bo to 
zawisło od zachowania się powracających na 
Kretę wychodżców. Zachowanie się w tej sprawie 
gabinetu greckiego da miarę tego, o ile brać 
można na serjo zapewnienia Grecji, iż nie ma 


i ona innych, tylko pokojowe zamiary. 


Sofja 8 marca. Pogłoski o powołaniu buł- 
garskiej milicji do Dubicy są nieprawdziwemi. 
Milicji nie zwołano do żadnej miejscowości. 

Praga 8 marca. Z powodu ekscesów popeł- 
nionych zeszłej nocy uwięziono trzech studentów, 
a po przesłuchaniu ich w polieji uwolniono. In- 
terwencja wojska nie była potrzebną. Na wszech- 
nicy panuje spokój, 

„ „Medjolan 8 marca. Uwięziono tu 23 anar- 
chistów. Znaleziono przy nich wielką liczbę pod- 
burzających manifestów. Anarchiści ci usiłowali 
wczoraj rano wzniecić rozruchy między niemają- 
cemi zajęcia murarzami i robotnikami zajętymi 
przy maszynach. 

Praga 8 marca. Wczoraj odbyło się posie- 
dzenie komitetu powszechnej wystawy krajowej, 
Wzięli w niem udział po raz pierwszy wszyscy 
niemieccy członkowie komisji. 

Belgrad 8 marca. Wedle oświadczenia ajen- 
ta bułgarskiego, załatwione zostało pokojowo zaj- 
ście z macedońskiemi wychowańcami. 

Konsul austrjacki Stefani otrzymał order 
Sawy drugiej klasy. 

Włoski następca tronu 
środę. 

Paryż 8 marca. Wynik poboru bezpośrednich 
podatków z monopolu za zeszły miesiąc wykazuje 
o 7,812,900 fr. więcej niż preliminowano w bud- 
Żecie, a o 4,541.100 fr. więcej niż było w lutym 
roku zeszłego. 


przybędzie tu we 


Nadesłane. 


— 


Walne zgromadzenie Towarzystwa krajowego 
bazaru dla wyrobu i sprzedaży obuwia we Lwowie 
Stowarzyszenia zarej. z ogran. poręką odbędzie się 
w Niedzielę I6 bm. o godzinie 3 popoł. w lokalu 
towarz. gmach teatralny od trontu. 

Porządek dzienny: 1) Przyjęcie członków. 
2) Wybór rady nadzorczej dyrekcji i komisji kon- 
trolującej. 3) Wnioski członków. 


Antoni Szpita Michał Neuster. 


b. asystent kliniki położn czo - ginekologicznej 
Uniw. Jagiell lekarz chorób kobiecych i akuszer 


Wałowa 11. 168 4—? 
ZYCZE „i 
Dr. Antoni Koiecki 
(A. Berger) 


ordynuje w słąbeścinch zakaźnych istórnych. 

Jego poradnik nowy wsłabościach meskich (IV. wydanie) 

z rycin=mi kosztuje u autora zł. 1.20 poczta 150. — 

Poradnik w słabościach kobiet kosztuje u au- 
tora 50 ct. pod opaska 60 ct. 

Ordynacja domowa od godziny 3 do 5 po południu Lwów, 
ulica Karola Ludwika l. 7. 

Uwags. Na listy honorowane bezzwłoczna odpo- 
wiedź, a na żądanie wysyła środki z apteki w sposób 
dyskrecjonalny. 604 2—6 
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Bardzo korzystny papier lokacyjny. 


4", Węgierska pożyczka kolei państw. 
w s-elTre z r. 1689 
(4, Ung. Staats Eisenhshu Anleihe in Silber 
v J. 1889. 

Polecenia godny ten papier nosi zwyż 
4'/, procent rocznie, gdyż kurs obecny 
tylko koło 96 płatny dnia 2 stycznia 
i 1 lipca każdego roku, gwarantowany 
i hipoteeznie zapisany na dochodach 
węgierskich kolei państwowych, równa się 
więc pierwszorzędnym listom zastawnym 

sprzetsje po kur'ie d» nn m 


August Schellenberg 


Dom bankowy i kantr wymiany we Lwowie 
R O 


, Rutynowany pedagog, gruntownie znają- 
cy język niemiecki, poszukuje lekcyj w miejscu 
lub posady nauczyciela domowego na prowincji. 
Listy proszę adresować do Administracji Prze- 
glądu, która też go sumiennie może polecić. 


AECE S MEMTTIRTREZE WIZ 
W ysprzedaż. 


Zupełna wysprzedaż genewskich maszyn 
samo grających 50, niżej cen fabrycznych; dla 
P. P zegarmistrzów przy większym zamówie- 

595 niu daję osobny rabat: 


J. Dąbrowski 


Lwów, ulica Halicka liczba 17. 


Przyjechali do Lwowa 
$ marca 1890. 
HOTEL GEORGA. E. hr. Krasicka z Bachu- 
rca. M. hr. Tarnowska z Wołynia. R. Grocholski z 
Rołysk. E. Małachowski z Odesy. A. Garapich z 
Berezowicy. H. Hoeniger z Przemyśla. F. Burzyński 
z Bursztyna. R. Klitscher z Szczecina. 


HOTEL ANGIELSKI. J. Barański z Lukawi- 
cy. A. Aleksiewicz z Pomorzan. C. Pieniążek z Kra- 
kowa. J. Lilienfeld ze Stanisławowa. J. Braun z 
Nadwórny. KE Liechardt z Kołomyi. 
pe JE O ii oo SJ 


Z zbożowych targów. 


| Podwo- | 
8 marca | Lwów | Tarnopol laor ika Jarosław 


Pszenica 8.50 910]:50 940]6'80 -9e518:80 876 
Żyto | 7.40 —7.80|]7 — 755] 1--—-7 6'[7 —- 760 
Jęczmień 6— 8—/8 — 8-- [6560 -8 7506.60 8 — 
Owies — 7,57— — 7—|7— —.- |660 780 
Groch 7T — 19—)7 — 11 —|7 — 13 —|? —- 1110 
Wyka 5%W 6—|450 b 2RN] mm 
Rzepak 5 6016 50/16. 16 —j:6.—16-70]16 —16 — 

| Cpniial — — .— a= m 
Konic. czer. [ið =- E0 -482 45 -|31 44 {84 48 
Konic. biała E |- —, | aaa 
Okowita 11:5011:75] - — „rem — 
«szystko (z wyjątkiem chmielu) za 100 kilo netto bez 

worka i 


Usposobienie ciągle spokojne, wyczekujące. Nasiona 
srączkowe i do siewu znajdują powoli odbiorców n pro- 
ducentów. 


Telegram giełdowy. 
Wiedeń dnia 8 marca godz. 1. min. 45 
Akcje kredyt. Węg. kolaj półn. 


Alpiny 103.25 wachodn. 190.— 
Kredyty węg. 34325 waiańeńekia logy 
Anglobanki 16125 KOMI. 146.50 
Uniony 256.50 Akcje tyton. 108:— 
Ludwiki 195,— Cal.obl.indem. 104,50 
Nordbany 262,— Elbethale 219.75 
Lombardy 131, — Landerbanki 227.75 
Losy tureckie 34.75 Renta zł. węg. 102.60 
Staatsbahny 224.25 Bankvereiny 123, — 
Czerniowieckie 231.50 Renta weg. pap. 98.80 
Ruble 129.50 


Usposobienie osłabione. 
Lwów. Z Izby handlowej 8 marca 1890 
1. Akcje za sztukę. 


bez kuponu bieżącego płacą żądają 
bas dywidendy. 
Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. w. a. 195 — 198 — 
„  Iwow.-czer-jass. 200 zł. w. a. 228 50 232 — 
Banku hip. galic. 200 zł. w. a. 303 — 308 — 
„ kredyt. galic. 200 zł. w. a. — — 216 — 
2. Listy austawne s: 100 sèr 
Banku hyp. galic 5 pre. w. a. 101 50 102 50 
6%% Listy zastaw. Galic. Zakładu 
kredytowego ziemskiego 36 lat. — — — — 
Banku hyp. galic. 5 prc.10%/, pr. 106 — 107 — 
Banku krajowego 4'/49/, wa. 98 50 99 50 
Tow. kred. galic. 5 „ , 100 50 101 50 
5 > » 4» p» nieokr. 97 — 98 — 
A z »n Ď,„ „losw37.1. 100 50 101 50 
r a 5 dp Ta nv 41%, 94-40 95 %0 
A 5 p AŚ n» na D2 1. 99:65 100-65 
> > 4 a n» 56 „ 93 50 94 50 
3. Listy dłużne eu 100 cère 
8. Z. kr.wł. (d 6%) 3%% wlikw. 57 — 60 — 
a man (A) 6%) 2 «*, T — 50 — 
4. Obligi sa 100 ułr. 
Indemnizacyjne galic. 5 pre. m, k. 104 25 105 25 
Kom. banku kraj. 5 pre. w.a. l. em. 100 50 101 50 
Pożyczka kraj. zr. 18736 pre. w.a. 104 — 106 — 
4 „o „ ISBA » 97 25 98 25 
Galic: fand. propinacyjnego 4'/, » 91 715 92 75 
5 Losy; 3 
Losy miasta Krakowa 23 —05 -> 
A „ Stanisławowa . — — 36 — 
6 Monety 
Dukat holenderski 5.51 5.61 
Dukat cesarski . 5.58 5.68 
Napoleondor « AMESZ -. 9.40  9.50— 
Półimperjał rosyjski . . . . 9.65 9.75 
Rubel rosyjski srebrny . 1.32 1.42 
£ „ papierowy . 1.28'/, 1.301, 
100 marek niemieckich 5805 5905 


RETE RC EE ROEE ACZĘRKEC| 
Poeląg! kolejowe 
P-dlug zogaru lwowskiogo Od ? vaśdzizonika 1889.) 


u N 
o Lwowa przychedzą El i 


voriggs) $ 
S naobowy| 8 
a Ru 


Krekowa al *|8928 | 7-16 
Z FPadwoioczysk |. 3 80 4'16 |4| 7:00 
? Bodwołoczysk na Pońzamus | s | 10 | zaslal 6-29 
4 Buor wy, Czerniowiac Horia 
żyna 1 Stanis wow: 8.05) t- 
Z Brozawy, Czemicw. i Stani | ~ | 65% 
Z uohel, Chyre wa, Bu iatyna. 
Stanisławowa i Stryja . . Iw 
Z Buchej, Chyr Zaw. 1 Stryjs grs 
Z Peastu, Beawoosnego, Chy- 
rowa, Hrejatyna. Stanina 
wowa i Stryja. . . 12:08 
Z Bałroa (Tom mowa! %31 
Ze Lwowa odchedzą tga 420 7-30 
28) F i 8:30 
mh Krakow» "R 4:11 USA | 10-3. 
o Fadwałoczysk „ . - 4:29] 7— |10'98/a; | 17: 
Do Podwołoczysk z Fodzamoz4 R m| 17 
Da Bnorewy. Uzerniowiec Sta loi 
sdełewowa i Huriatyna A 16) 1013 
Do Stanisławowa, Casrniowieo 42: 
i Bucay ki . ` 
Do Stryja. Stanisławowa, Hu 8:45 
siatyna, Chyrowa i Bu tej 10-30 
De Btryja. hyr. Lew, i Suohei 3 
Da Stryja, Btanisławowa, Hue 
dłatyna, lut wocmego, Paes- 
tu, Chyrowa, Stróża . . 5:50 
Do Bełzca "Tomaszowa! ; 7 
Uwaga: Godziny drukowane katrywą, oznaczaj 
nong od godziny 8 winosór do 6 m 59 ramo: 3 


iaterie wefniane 


na 


otrz 
sprzedaje po cenach najniższych 


PRZEGLĄD z dnia 9 marca 1890 * 


suknie damskie 


ymał w wielkiem wyborze 


SYRUP z podfosforanu wapna 


Syrop d'hypophosphite de Chaux 2:5 93—7 
aptek:rzą 

Henryka Blumenfelda. we Lwowie. 
Syrup ten jest najlepszyra środkiezn lekazxskim dla csób cier- 
pigcych na piersi, a nawet i dla secholników. Pod spływem tegoż 
ustaje kaszel, następuje ulga w „sdplawsniu usuwa się: duszność, 
trudność w cddachaniu i nocne poty. Rychly powrót do zdrowia i 

dawnej tuszy są skutkami, które sprowadza ten preparat. 


Cena 1 złr. 20 ot. 
a Dra Seceburgera, 
Ziółka piersiowe Ziółka te krą E nie- 


zawodzym LE przeciw uporuzywym katarom plue i krtani, 
kaszłom zapaloniom gardła i płat, chrypce  nnym chorobom pier- 
ziowym. Cena pakietu 30 ci. Tylko te ziółka są prawdsiwę które no- 
ią podpis mój 


Główny skład w spłaca 
Blzmenfelda we Laowie. 


"©qpauś t pepy 'sdojd ts qoADbTAJGW vd 


Przeciw kaazlom, zaflegmieniaa i chrypoe, 


EE O Z ĆW | Z ZZ" | 


p: J i ~ wyrobu aptekarza Henryka Blumentel- 
Pas iyiki IErSIOWE da Ra mowie. — Pastylki ta zawie- 
rają = balsamiczne składniki, na organa oddechowe zbawiennie 
ołdziaływaj 8. Działają niezawcdnia w kaszlach, xaflegmisniach, gry” 


bie i wasze ich kataralnych cierpieniach pluo i kriaxi Cena 50 Bt. 
Wszelkie zamówienia załatwia apteka Pod złotym słoniem 


Henryka Blumenfeldu 


wa Lwowie cdwrotnę pocztę. 


| E A o R Z ZA a e 


omasa 0 - 24 


Para klaczy ciemno szpakowatych w piątym roku 
awyż l5tej miary, spokojne, ujeżęlzone, w zaprzęgu bi 
ładne, rasowe. 

Klacz złoto-gniada w siódmym roku l4tej miary ujeż- 
dzona, spokojna z nadzwyczajnemi chodami, jedyna pod 
chłopca do 16 lat. 

3 komie, 1 klacz w czwartym roku, para skaro- 
gniadych, para złotogniadych,” zupełnie surowe, nie obroczone 
14 do iŚtej miary. 

1 buchajeł: rasy Berner 9 miesięczny, bardzo ładny. 

6 pługów Klaytona - Schutleworth Nr. 2 w zupełnie 
dobrym stenie, z nowemi odkładnicami á lv zł. 

3 sztuk cztero-skibowców Lkerta Nr. 5. P3 
w najiepszym stanie, z lemieszami zapasowemi, á 55 złr. 

100 ctn. owsa „Triumf nasiennego á 10 złr. 
Stacja Tłumacz. 

Bliższe wiadomości udzieli Zarząd dóbr w Pałahiczach 
poczta Tłumacz. Stacja kolejowa, Ttmmnacz-Patahicze. 

689 3—3 


| A m m mL 
904 _O_O__ 06 -90 O_O 
Koncesjonowane przez Wysokie c. k. Namiestnictwo 


BE biuro wywiadowcze i ogłoszeń BE 


„EUROPEJSKIE“ 


GEZARA BILEWICZA 


| | we Lwowie, ulica Krakowska liczba 1. I. piętro 
zostało z dniem dzisiejszym otwarte. 

Pośredniczy w kupnie i sprzedaży dóbr ziemskich, kamienic, 
realności itp.; rekomendujs Nauczycieli, Guwernantki i Bony, 
oficjalistów prywatnych wszelkich kategoryj 
SŁUŻBĘ pokcjową i kuchenną. 


Przyjmuje OGŁOSZENIA  (inseraty) do wszystkich krajowych 
i zagranicznych dzienników, wyrabia wiza paszportów it. d, 


eC—0—0—0c—10— O 


SE. micz E od | 
Qd dawien dawne ze swej dobroci 
i zapachu znana prawdziwa 


HERBATA ROSYJSKA 


w handlu 


W. Adamowicza 


w Brodach 


Herbata z Brodów !! 


funt bardzo dobrej . złr, 1-50 
„ najlep. oryginal. opak. „ 250 
„ imperial cesarskiej det. „ 850 
„_ Wysiewków kwiatowych. 1-10 


KAWA „Siriusz* franco b kilo 9 — 
SAMOWARY rray!ekia ns składzie stuka cd ztr. 7. 


jasnogniady, 17 miary, kończący niebawem 
4 lata, pod siodłem dobrze chodzący 


do sprzedania 


w Czupernosowie, poczta Przemyślany. 
687 2—83 
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Nowo założony magazy 
pod firma : 


B. Mikuliński i L. iErokowski 


we Lwowie, przy ulicy Iletmańskiej 1. 8, (Hoteł Langa) 
poleca Szanownej P. T. Publiczności 


ielki sklad ssURKNA 
Bye: | wełnianych modnych, uniformowych jakotez 
liberyjnych 


Chewiotów, Camyarnów, Pervienów, Doskinów itp. 


z pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagranicznych, angielskich, 
francuskich, najnowszej mody w doborowych gatunkach 
$o cenach najprzyśtiępatejszych. 

Otrzymawszy w komis z renomowanvch firm wszelkie podszewki kra- 
wieckie, t, j. mtłasy, wroazy wełułane 1 jedwabne Ser- 
xe, Sacyny i inne dotyczące artyk mty 
jesteśmy w możności takowe naszym odbiorcom po cenach fabrycznych 
odstępywać, 

F- Na żądanie wys;łamy próbki franco "By 

Polecając sie wzgledom Szanownej P. T. Publiczności 
zostajemy z poważaniem 


621 2 EB. Mi aliński i L. Krukowski. 


SUSE ae ZS CSESZSESTDMI 


uupod. ieuśdlainy redaktor. 


fasaspsasasaseses 


waelaw Masłowski. 


Adolf Vogi 
Zakład rzeźb kościelnych 


868 6—8 w Innsbrucku (Tyrol) 
poleca swe wyroby jak: 


ottarze, ambony, ferkula, konfesjonaly, klęczniki 


w stylu gotyckim, romańskim i bızantyjzk:m. 


Statuy świętych 


z drzewa, malowane olejną farbą i pozłacane, każdej wielkości 

14 obrazów drogi krzyżowej, korpus Chrystusa, z krzyżem lub 

bez, malowany olejną farbą, do kościoła, dla domu, jak również 
dla misji i krzyże polna. 


Szopki na Boże Narodzenie, kwiaty z drzewa 


dobrze posrebrzane i pozłacane. odpowiedae na ołtarze 

z powodu pięknej formy i trwał ści. Obrazy olejne na 

nłótn'e każdej wielkości, jak obrazy na ołtarze, chorągwia itp. 

Stacje krzyżowe olejna na płótnie z ramami lub bez. Swie- 
te groby. 

Cenniki illnstrowane na żądanie darmo i opłatnie. 


Przysłąna na zamówienia mojo Dzi: ciątko Jezus podoba się 
powszechnie. Co do mnie muszę zeznać, że jeszcze tak przy- 
jemaego dzieciątka nie widziałem. Przychodzi mi trudao rozłą- 
czyć się od Jego miłego uśmiechr, wejrzenia a przytera jest 
M cena tek niska Bądź Pan peway, że Jego firmę będę się star:ł 
| wszystkim polecić. 


Z szczególna wdzięcznością i szacuakiem 


Preszbu*g Ks Hubertus, kapucyn 


erT TT 


aerat świec woskowych i blichowania wosku 


Fryderyka Śchubkutha 
wo Lwowie, Rynck I. 45 


poleca nagrodzona srebrnemi medalami zasługi, 2 istniejacych dotad 
najpiękniejszą i najtrwalszą 


Masę do zapuszczania podłogi 


w pięciu kolorach: Nr. © biała — Nr. 1 jasno-żółta — Nr. 
Nr. 3 orzechowa — Nr. 4 mahoniowa. 

UWAGA. W ostatnich czasach namnożyło sie mnóstwo lie tych na- 

šladownictw mojej masy do podłogi, które sa w cenie wprawdzie niższej, 

lecz też i zupełnie nie do użycia; przestrzegam wiec przed zakupnem > 

takowych. Cenniki szczegółowe na żądanie franco. 63} 1—5 s, 


EHAK RAAE K. KEANE IE 3 


sFr 


2 jasionowa, 


D 


Eduard Zbitek 
fabrykant przezroczystej Mozaiki szklanej 
w Ołomuńcu na Morawie. 
Pezcownia Nenstift b'i 
4dImiitz poleca wyrób 
Sm ie t ASA WEGE CNOIÓKEG 
ściśle rytualnych, wszelkiej wielkości, 
zwłaszeza niewielkich, dajacych sie po- 
mieścić w 2 skrzyniach. 

Ilustrowane katalogi 4 cenniki roz- 
syłam franko. 

WP. Zbitek! Odsyłam Panu kwotę... 
za dostarczony do Kaplitz święty grób i 
wyrażam o nim najszczersze moje po- 
chwały, podohnie jak te, których Pan 
już tyle od duchowieństwa otrzymałeś. 
Winszuje Panu tego dzieła, które tak 
silnie działa na umysł wiernych. A 7a- 
lecając Pana jak najgorecej, dziekuje za 
szybka usługe. 
X. F Schreedozfer m. p. Dziekan. 
Kaplitz 14 kwietnia 1887. 


Tylko prawdziwe 
ze znanej fabryki Benedykta Schrolla syna 
Chiffony, Shirtingi, Perkale 


na pościel i bielizne 
poleca taniej jak wszedzie 
skład e. k. uprzyw. fabryki płócien 


601 


Ed. Oberieitihnera Synów 
Place Marjacki 8 
Cennik i iia na KK. gti 


BLS 
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N. BENEDICT. 


Dom bankowyikomisowy 


Wiedeń L, Lugeck 5. 


Zlecenia giełdowe 


w papierach lokacyjnych i OMA kl nyoh wykonuje 
się jak najrzetelniej. 


Losy na spłaty miesięczne. 
Zaraz po zapłacie |-szej kas gra KRS na kupione losy. 


3%, los Bodencredit ra'a mięsięcz-|: 
na. zł. 5.— 


l austrjacki los Czerwonego an 
1 zł. 


"eż aA k 
TIO — l zerwonego 
4°% węgierski los hypoteczny rata «>| A ay y s ie. 
miesięczna zł. 5.— NEK [* włoski los Czerwonego krzyża 
F iram . Zax] ruta miesięczna 1 zł. 
40, los cisański rata mie- =B|l los Pazyłk. rata miesęczra 1 zł. 
sBięczna y zł. 6.— PEPI 1 Serbska los tyton rata mes 1 zł. 
1 N 
to © 


tudzież wsze!łk e gatunki innych losów pojedyńczo i w grupach wedle życzen 'a. 


WG” Nu ciągnienie 15 lutego WW 
ówna wygrana 50. 000. złr. 
polecam jako znakomity papier do grania 
ku ony (Gewinstscheine) Zakładu kresytowego w Wiedniu. 
Kupony te grają we wszystk ch c ggu'en'ach prem'owych mż de ro- 
ku 1930 na peine wygrane. 
Rocznie 6, później 4 ciągnienia. 
BG Do nabycia w 12 ratach miesięcznych po 2 zł -Æp 
Po nadesłan u Iszej raty ua który olwiek papier przesyłam dokument 
nabyc a (Bezugssche n) zaopatrzony serją i numerem losu 534 5—8 
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Papier a fabryki Braci Fijałkowskich w Białej, 


646 1—4 
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SEA 


Welocypedy 


różnego rodzaju, naj 

lepszej jakości, po ni- 

skich cenach wyrabia 
626 2—5 


(NIE 


Magazyn F. KNAUERi SYN 


we Lwowie, plac Kapitulny 1. 1. 
Próbki na żądanie odwrotną pocztą franco. 


a M 


nadeszły do magazynu 


WILHELMA 


Lwów, plac Marjacki l. 4. Hotel Europejski. 
Cens” state. 
JES Próbki 


A. Schaffler 
Wien 
j VII. Kaiserstrasse Nr.89 


Cenniki darmo i 
opłatnie. 


PZ EPT ETET nasiona | 


najlepszych roslin warzywnych i różnych gatunków kwiatów, koniczy czystej; 
wszystkie gatunki traw i nasiona drzew dostarcza w jak najlepszej jakości 


po cenach 


najtańszych 


Skład nasion IGNAZ MAYER Wien 


Angustine 


Pomieszkania 
do wynajęcia: 
Dwa pokoje z kuchnią, 
Pokój kawaler-k1 od 1 


kwietnia, 
Pokój kawalerski od 15 
marca. 
Ulica Zamojskiego 1. 1. 
piętro I. 594 


Fryne w Kieuzis 
Henryka Siemiradzkiego. 
Pięknie wykonany drzeworyt 
form 5942 za egzemplarz 60 ct. 
z przesyłką 1 złr. 
poleca 
Księgarnia Polska 


we Lwowie. 635 2—2 


» Każdy znajdzie 


najmilszą rozrywkę w czytaniu do 
brych książek — najpiękniejsze 
powieści tak nowsze jak i dawne 
bardzo poszukiwane posiada tak 
polskie, francuskie jak i niemiec- 
kie i wypożycza do czytania 
każdemu  :924 6 


Wielka wypożyczalnia książek 
pani H. JASIŃSKIEJ 


Lwów, ul. Ormiańska liczba 16. 


z m 
Droguerja 

Wybór i skład materjałów aptecznych 

Mikołaja Karczewskiego 


we Lwowie, przy ul. Gródeckiej 1. 7: 
utrzymuje także na składzie pe 
żądane wyroby lecznicze 


Piotra Krokiewicza 
aptekeria w Krakowie. 

Znane one są już w kraju naszym 
powszechnie, pod względem skuteczności 
wej, dlatego też eprawiają one zacięta 
i nie miłą konknreneję oboym wyrobom 
leczniczym zayranioziy m, s pecjalnem, któ: 
re nieraz dle chorych stawały sig łudzą 
cemi. Liczne zaś uznanis i podziękowa 
nia za wyroby lecznicze, newat od osó 
wysoko położonych, nia będzie nikomr 
trednem w kraju naszym do zbadania. 

Cenniki i prospekta przesyła się naj 
żądanie darm o. 


rstrasse 8. 


Katalog darmo i opłatnie. 
BAROK OZI 


Kto kupi 


z aparatem do grzania wody bedzia mia: 


za 4 centy 
15-25 nut KĄPIEL w demu 
anny cynkowe połączone z tuszami 


także do użycia kuracji hy 
Tusze droterapijnej. 


[w 


pokojowe hermetycznie 
Klozety 5 iniknięta po 11 złr. 
498 flmstrowane cenniki franac. 


Wedle umowy także na raty. 


4 Królikowski Lwów, saa: t- 


Karol Paye 


we Lwowie przy ulicy Krakowskiej 1. 11. 


poleca 614 4—? 
Świece stearynowe najlepsze 
stołowe dki, Śki, Gki. Ski 
powozowe Gki, "ki, 1Oki, Ilki. 
Apollo pak. 56) grm. 40 ct, 500 grm 36 ct. 
Milly „560 „ 40, 500 „ 36% 
Salvato”, 560 „ 40, 500 „ 36, 
Sciu kilowe kombinowane pakiety 
opłacone do każdej poczty Austro-Węgier. 
6 funtów cukru 
2 funty kawy 
14, funta herbaty 
pakiet kawy figowej 
2 fut. cukru w mączce 
migdałów siodkich 
rodzynków bez pestek Ta 
i dużych Ia 
N A czarnych Ia 
M czekolady Sucharda 
uj, cykaty dużej 
duża laska wanilji 
cztery pomarańcze 
cztery cytryny 
4 funty mydła suchego 
2 krochmalu przennego 
2 „. świec stearynowych Ia 
pudełko połysku 
asinku 
Wszelkie inne towary korzenne deli- 
katesy w puszkach, rozmaite śledzie i sery 


| a zł. 3:75 


-== 


za złr. 3'60 


| 
| 
| 
| 


» Pe, 
z 
N 


złr. 210 


wina austryjackie, węgierskie, reńskie fran- 
cuskie, Liszpańskie, szarupany, porter, piwo, 


sosy itp. wysyła po cenach najtańszych. 


Zamówienia na prowincję nskuteernir 
się odwrotną poczty, 641 


% drukarni nar. W. Manieckiego. 


franco. "SE 


Lwów, Piac Marjacki Hotel 
563 Eoropejski 

t poleca znaczny zapas biżuterji włe 
sirgo wyrobu i siebra stołowego 


wyborne pieczywka do herbaty, cukierki, bów tkackich 
czekoladki, rum koniak, likwory, rozolisy, Akademick al 2. 


Pierścionki zaręcz nowe, obrączki i 
szpilki ślubne i wszełkie zamówie- 
nia wykonuja we własnej pracowni 

w jak najkrótszym czasie. 


Dobry zarobek. 


Za wysoką prowizją poszukuje 
wielka fabryka sukna w Bernie zdol- 
nych ajentów, jako to : krawców itp. 
którzy w tym artykule już pracowali 
i podjęliby się zyskiwać odbiorców 
dla wyrobów, tej fabryki w domach 
prywatnych itp 

Oferty należy adresować: 
Brünn, Krapfengasse 44, 
64817] 


„M. Z.” 


Do bardzo dobrze się rentu- 
jącego interesu poszukuje spólni- 
ka. Kapitał potrzebny 2 do 3 ty- 
sięcy reńskich. 

Zgłoszenia przyjmuje z grzecz- 
ności Bióro dzienników, Lwów. 


Adres: A. Z. 643 1—2 


Odbywszy 6leta'ą praktykę 
górniczą w wzorowo prowadzonej kopal- 
ai nafty, obznajomiony dokładnie ze 
wszystkiemi systemami wierceń a w szcze- 
góiności 2 kauaadęjskam i kombino- 
wanym, poszukuję posady k erow: 
nika mauiejszej lub większej 
kopalni Świadectwa na żądanie w od- 
pisach. Zgłoszenia pod adresem : „Gó r- 
nik z post. restant. Kołomyja. 645 1—3 


MAJATEK PODOLSKI na sprzedaż 
lub w dzierżawę. Obszar 1.140 morgów, 
w tem blisko 360 lasu — gleba wyborna, 
dom i budynki dobre, gorzelnia, młynek, 
kamień, wapno, kolej o 3 mile szosą. 
Bliższa wiadomość z wykluczeniem po- 
200 Lwów 
647 1—4 


średników pod cyfra: K z. P. 
ki restante. 


Drobne ogłoszenia 
po 2 centy oi wyrazu. 


Potrzebna klucznica, uczciwa, 
energiczna, umiejąca także dobrze 
gotować i prasować. Zgłoszenia: 
Folwark w Zołyni. 640 3—3 


- Nowo przybyły z Wiednia stro- 
iciel fortepianów i fissharmoni| 
poleca się usługom Szanownej P T. 
Publiczności Adres: Julian Cu- 
dziewicz, gmach Teatralny III pię- 
tro. Numer 61. 1—10 


~ Chustki webowe do nosa, tuzin 


od 2 złr. 80 ct i wyżej, poleca 
Towarzystwo krajowe dla wyro- 
we Lwowie, ulica 

1—8 


Poniedziałek. Czemu nie piszesz? 


ocet winny, oliwę dziewiczą, musztardy,j Pamięć o Tobie jedyna moja *oz- 


kosz wśród ciągłych kłopotów. Ca- 
|łuję Cię. 


-— Zarządzca: Walenty Hodak 


